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,Reldamacye otwarte szą wolne a 
jeplaty pocztowej. — 


marek polskich 
miesięcznie 


rękopisów nie zawraca i bezinde 
„pych listów nie uwzględnia. 


Do i: am6 AM 


i pokrewnych 


Może nie w porę do Was się odzywam, 
„wiem, że Wasz teraz czas jest, że na pobojo- 
wisku niepodzielnie panują szakałe i hyje- 
ny, ale wydaje mi się, że milczeć nie wolno 
i że nie pozostaje nic innego, jak zwrócić się 
„do Was. jeżeli nie do serca Waszego skanie 
miałego, to do Waszego instynktu samoza" 
chowawczego. 

Konjunktura jest Wasza, — prawda; wol- 
„mo Wam robić, co Wam się żywo podoba, —- 
„prawda; nikt i nic Wam w drogę wejsć nie 
'śmie, — prawda i prawdą jest, że ci, którzy 
poskromić Was mieli, pełzają za Wami w 
orszaku Waszymi. 

„ Zrzucili z siebie maskę, nie wstydzą się 
już tego, że w Waszą służbę poszli, nie pło- 
'nąc rumieńcem torują Wam drogę. 

| Nie wzywam sądów ni prokuratorów, nie 
„Wołam o polieyę czy żandarmeryę, nie oglą- 
„dam się na — lucus a non lucendoe — bez- 
isilny urząd walki z lichwą, oddany Wam na 
Maskę i niełaskę, pytam Was tylko, czy nie 
|przeciągacie struny? Czy úojona przez Was 
'mielitościwie krowa — mleko czy złotodaj- 
ina nie wyzionie ducha? 

| Jesteście imdywidualistami, każdy myśli 
jeno o sobie, mało macie zmysłu dla wiel- 
(kich, wspólnych interesów, ale zastanowcie 
„mię, proszę, czy nie narażacie łzumi i potem 
‘Judu oblanych owoców żmudnych 4 aszych 
,usiłowań ? 

Czy nie przebiera się miarka? 

Nie udało Wam się narazie znieść, spryt- 
niejszym mało zawadzające, kodetsa kar- 
ine, uzyskaliście jednak daleko idącą swo 
ibodę działanta, zmietliście nienawistne prze 
szkody gospodarcze... macie wolny handel! 

Czy rozsądniejsi wśród Was, nasyceni, 
nie uważają, że zbytnia swoboda gotowa się 
|zwrócić przeciw Wam samym? 

Nie proszę o litość, wiem, że jej nie zna- 
(Gie, ale odzywam się do Waszego chłodnego 
rozumu; poskromcie, jeżeli to pei nieo 
kiełzane apetyty! 

Panowie bandyci i Boazieg nie bierzcie 
mi tego za złe, że Was, zapominając o istor 
„tmej Waszej wyższości, zestawiam % pokre- 
wnymi Waszym zawodami, ł 

Wiem, że wśród antyspołecznych elemen- 
tów, wśród walczących ze społeczeństwem 
'na własną rękę, sfanowicie kadry bohater” 
skie. Wyłamując się z więzów społecznych. 
narażacie wolność swą, ba, życie... mie strze- 
lacie z za płota. Wiem, że szkody, przez 
Was czynione, są śmiesznie małe w stosun- 
ku do szkód, ; niszczących społeczeństwo 
przez zawody Waszym pokrewne wyrządza 
ne, przez tych, którzy skórę z żywych ścią- 
gaja, mie narażając się niczem, nie tracąc, 
mimo jawne, o pomstę do nieba wołając 
zbrodnie. swei honestetis. Stanowicie Wy. 


bandytów, złodziei 


Kraków, niedziela 21 sierpnia 1921 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Ta ię codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


zawodów 


Panowie bandyci i złodzieje, z pokrewnymi 


Waszym zawodami, jeden cech, łączą Was- 


z mimi niepodzielnie antyspołeczne dążenia 
i dlatego do wymieniania Was wspólnego 
zniewolony się czuję. 

Nie gniewajcie się. 

Skarży się caia Rzeczpospolita na bezwar 
tościowość naszej waluty, na poderwanie 
podstaw, gospodarstwa społecznego, na unie 
możliwienie budżetu państwa, każdego z je 
go obywateli, ależ wszak Wy, panowie ban- 
dyci, złodzieje i pokrewne zawody, stale wa- 
lucie naszej grób kopiecie. Wszak Wasza 
chciwość, Wasza nieokiełzana żądza zysku, 
Wasz szał zbogacenia się czyni WERE na- 
szą bezwartościową. 

Kierujecie się maksymą: Sykko jedno, 
po mas niech wszystko potop zaleje! Ale dla 
czegóż po Wias? Dlaczego mie Was? 

Weźcie to pytanie pod (rozwagę. 

Drożyzna szaleje, wiecie dobrze, że w na 
szych warunkach przy wolaym handlu lsza- 
leć musi. Ludność, żyjąca z płacy, uzyska- 
nej pracą, podążyć, mimo (wysiłki, za wzro- 
stem cen nie może, dysproporcya staje się 
z każdym dniem straszniejsza, Mózg i na- 
mię społeczeństwa marnieją. Słyszycie, je- 
dyne twórcze siły, źródło Waszych bogactw, 
intelekt i zdolność do pracy marnieją, czy 
nie może wśród, Was wyłonić się tyle społe- 
cznego zrozumienia, by obudzić w. Was świa 
domość, że podcimacie gałąź, na której sie- 
dzacie ? 

Każdy deszcz obraca koła Waszych rały- 
nów, każda posucha podnosi ceny Wam 
własnych płodów ziemi, obfitość czy brak. 
to źródła nowych zysków, to powody waro- 
stu cen. , 

Żniwa ponoś były niebywałe, mści po- 
zwoliła zebrać wszystko zboże w niesłycha- 
nem bogactwie, ale cena chleba, cena (mąki 
nie spadła, przeciwnie, wzrosła, mimo do” 
świadczenie dotychczasowe że przy śred- 
nich nawet żniwach, po przednowkiu ceny 
zboża obniżają się. Het, na kresach, za 100 
kilogr. pszenicy żądacie 10.000 Ho 12.000 ma- 
rek, za tyleż żyta 7.000 do 8.000, a gdzież 
przewóz, wymiał, odpadki? 

Młynarze czynią swoje, kolej, podwyższa” 
jąc cenę przewozu, swoje, piekarze swoje, 
producenci węgla swoje li cóż dziwnego, że 
za bochenek chleba żądają 150 marek? 

W jednych stronach z powodu posuchy, 
w.klrugich z powodu deszczu siana brak, 
więc wysprzedają i tak nadmierny stan by- 
dła, a dla braku kartofli, trzody chlewnej. 

A. ceny? Ceny idą w górę. 

Za 10 dekagramów suchej kiełbasy w War 
szawie płacić musisz 100 marek, to jest za 
kilogram marek 1000. Za kilogram masła, 
niedostatecznie wyrobionego, zawierajacego 
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Ceny ogloszeń: Za wiar- 

sza nonparelem 20 Mie w nade- 

słanem o Mk, Giosy publiczne po 
60 Mk za wiersz. 


nadmiar wody, bierzecie 1.250 marek, za 
kartofle 50 marek i więcej, zupodcię, według 
numoru i widzimiisię. 
W. Niemczech, Czechach, Artstryi i Weg 
zech dostarcza rząd uboższej łudności, ła - 


w niektórych państwach całej ludności co 
najmniej chleb i mąkę po umiarkowanych 
cenach. W. Niemczech 7 marek za dwukiilo- 
gmamowy bochenek chleba, w Austryi 12 (ko 
ron za bochenek, w, Budapeszcie 4, koron za 
kilogram. Rząd masz nie bawi się w; takie ur 
tnudnienia paskarstwu, daje jeno kredyty, 
celem zakupu zboża, miastom, organiza- 
tyom: przemysłowców. i kooperatywom, ałe 
żeby kupujących było wielu i by zakupu 
scentralizować nie można, znaczy, aby nie 
powstrzymać rozwoju cen zboża, kredyty 
młynarzom:;, wielkim. orgamizacyom handlo” 
wym i — nie posądźcie mnie o żart niewcze- 
sny — Kółkom rolniczym. Powstaje też w 
Warszawie dla „regulowania“ cen urzędo- 
wa giełdia zbożowa, P> z tych samych 
czynników. 

Panowie pokrewne n PE czy ima kto 
rządowi co do zarzucenia? 

Że wydatki budżetu państwowego i pry- 
watnych budżetów muszą być podwyższio- 
ne; że grozi niebezpieczeństwo dalszego ob- 
niżenia wartości waluty, a cóż to kogo obr 
chodzi? Jak te ladnie w. piśmie świętem 
powiada Kain, zgładziwszy Abla, a do odpo- 
wiedzialności pociągnięty: aliboż ja stróżem 
jego jestem? 

Czy tak, Panowie rier banidyei i ipo- 
krewne zawody ?, 

Szalony taniec tcen zniewala robotników, 
urzędników, słowem wszystkich, żyjących 
ze stałej płacy, oddających za nią mózg czy 
mięśnie swoje, do(walki o podwyższenie pła- 
cy, wałki ciężkiej i ofiarmej. Gdy uda się bo- 
daj w części — (w dostateczny sposób udać 
się nie może — podążyć za wzrostem wy- 
datków na życie, ceny itowaru, pod pretek- 
stem podwyższenia płacy, wzrastają o kil- 
kakrotność uzyskanej podwyżki. 

Czy nie tak, Panowie bandyci, ztodzieje i 
pokrewne zawody? Czy nie doznajecie za- 
wrotów z powodu szalonego wirowania blę” 
dnego koła? 

Nie Kain, a więc któż stróżem będzie Rze- 
czypospolitej? 

Nie o to chodzi, kto pragnąłby nim hyć, 
kto piersią zasłonić ją (pełen jest żądzy, ale 
o to, kto bronić będzie społeczeństwia, majac 
ku temu władzę i siłę? ; 

Ma ją dzisiaj! 

Jeżeli bezwzględnością Waszą, chciwo- 
ścią i zachłannością, brakiem miary i ros” 
wagi obudzicie społeczeństwo z letargu, je 
żeli nauczycie je poznać wroga swego, jeżeli 
wzmożecie świadomość demokratyczną, je- 
żeli wywołacie przeświadczenie, że nikt je 
nie obroni, tylko ono pamo, to za zbrodnie 
Wasze, które cudu tego dokonają, cześć 
Wam, Panowie handyci, złodzieje i Wam. 
pokrewne zawody! 

000 


Likwidacya ministerstwa aprowizacyi 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu”) 
b Warszawa, 19 sierpnia. 
Minister aprowizacyi Grzędzieiski oświad 
czył w sprawie likwidacyi ministerstwa, co 
następuje: Wczoraj przedstawiłem na ra- 
dzie ministrów sprawę postępu Hkwidasyć. 
W porównaniu z czerwcem br. będzie dnia i 
września personal prowincycnainy zreduko 


wany o $2 proceni, zaś personal centrali 
sprowadzany ds 139 oséb. Urzędy, podległe 
ministerstwu aprowizacyi, będą skasowane 
najpóźmiej 1 styczmia 1922. Agendy urzędu 
walki z lichwą, urzędu zbożowege, urzędu 
ziemniaczanego i Puzappu zostaną zwinięte 
sto 1 pażdziernika. 


Przeciw napiywowi ze wschodu do Polski 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”). 

aai Warszawa, 19 sierpnia. 

Dziś o godz. 11 przed południem odbyła 
się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
 konderencya prasowa w sprawie napływu 
do Polski cudzoziemców ze wschodu. W kom 
„ferencyi wzięli udział: minister spraw we” 
wnętrznych Raczkiewicz i dyrektor depar- 
tamentu bezpieczeństwa publicznego Urba- 
mewicz. P. Urbanowicz wyjaśniał, jakie za” 
rządzenia ministerstwo wydało w sprawie 
zamknięcia granicy. Okazuje się, że dstych- 
czasowe rozworzędzenia mie wydały pożąda: 
„nego skutku. Do Polski napłynęły masy w 
chodźców rosyjskich. Ministerstwo spraw. 
wewnętrznych zarządziło wzmocnienie po- 
cyi granicznej w ten sposób, że na 1 kito- 
metr wypada 10 żołnierzy. Granicę polską, 
długości 884 kilometrów, będzie gtrzegło o~ 
koło 10.000 ludzi straży pogranicznej. Jed- 
nocześnie zostanie utworzona streia pogra- 
piczna, szerokości 4 kilometrów, w której 
wszyscy mieszkańcy otrzymają zaświadcze” 


nie przynależności do pewnej gminy. Kto 
będzie przekraczał strefę gramiczną bez po- 
awołemia rządu polskiego, będzie karany 
3-miesięcznem więzieniem i wydaleniem z 
granie państwa. 

Ponieważ na granicy wschodniej rozwi” 
nięte jest ogromnie przemytnictwo towa- 
rów, ministerstwo spraw wewnętrznych dla 
zatamowamia tego przeimytnichwa otwiera 
14 punktów handlowych, przez które może 
się odbywać handel polsko-rosyjski. Kupcy 
rosyjscy, którzy będą przyjeżdżali w celach 
handlowych do tych punktów, będą otrzy” 
mywali od rządu polskiego specyałne prze- 
pustki na kilka dni. 


WYJAZD MINISTRA SPRAW WEWNETRZ 
NYCH DO WSCHODNIEJ MALOPOLSEI 

W najbliższym czasie minister spraw we- 
wnętrznych Raczkiewicz wyjedzie do Mało“ 
polski, dla sprawdzęnia wyniku zarządzeń, 
celem ochrony granicy. 


Rada Ligi Narodów poweźmie decyzyę dopiero 
w pierwszej połowie pażdziernika 


(Telefonem od korespondenta „Naprzoda”) 
„A Warszawa, 19 sierpnia. 

Z Paryża donoszą: Omawiając informa- 
cyę agencyi Havasa, że posiedzenie Rady 
Ligi Narodów: zostało zwołane na 29 sierp- 
nia do Genewy, podaję „Temps“, że posie” 
dzenie Rady Ligi Narodów będzie trwało 
zaledwie jeden dzień i zajmie się ustale- 
niem postępowania przy rozprawach i mia- 
nowamiem weferenia. Referent ken przygo” 
tuje wnioski, a następne 'posiedzenie odbę' 
dzie się z począikiem września. 

„Temps“ zaznacza, ke nie należy oczeki- 
wać rozwiązania sprawy górnośląskiej 
przed pierwszą połowa października, 

OBAWY DELEGATA WŁOSKIEGO 

Z Rzymu donoszą: Generał (de Marinis, 
włoski delegat do komisvi międzysojuszni- 
czej w Opolu, oświadczył, że zapatruja się 
na sytuacyę na Gómym Śląsku bardzo pe” 
symistycznie. Jeżełi Rada Najwyższa nie 
dała sobie rady z tą sprawą, przypuszczać 
należy, że Rada Ligi Narodów temkardziej 
nie będzie mogła powziąć decyzyi. Generał 


Uruchomienie województw 
w Małopolsce 


Warszawa, (Tel, wł „Naprzodu”) Minister 
spnaw wewnętrznych Raczkiewicz oświadczył, 
że województwa w Małopolsce będą. uruchomio= 
ne 1 września, Prace przygotowawcze są w toe 


y Zjazd wojewodów 


Warszawa, (Tel, wł. „Naprzotu“) Dnia 26 bm. 
odbędzie sięw Warszawie zjazd, wojewodów. Na 
zjeździe będą omawiane sprawy organizowania 
komitetów wojewódzkich, powiatowych, rejono= 
wych i gminnych, powołanych do niesienia pos 
mocy osobom wracającym. z emigracyi, 


RO i 


de Marinis przypuszcza, że decyzya rnowu 
będzie edreczena. Odroczenie (takie uważa 
za kardzo niebezpieczne, ze względu na na” 
prężenie na Górnym Śląsku. 
DATA ZWOŁANIA RADY LISI NARODÓW 

Paryż (PAT). W kołach zbliżonych de Ra 
dy Ligi Narodów wyrażają przekonanie, że 
baron Tshi nie będzie mógł zwołać przed 
dniem 28 sierpnia br, nadzwyczajnego zebra 
nia Rady Ligi Narodów dla omówienia spra 
wy Górnego Śląska. 

STANOWISKO RZADU POLSKIEGO 

Warszawa (PAT). Rada ministrów na po- 
siedzeniu dnia 19 bm. rozpatrywała sprawę 
Górnego Śląska w związku z przekazaniem 
jej uchwałą Rady Najwyższej Lidze Naro- 
dów. 

SPRAWGADANIE POSŁA POLSKIEGO 

W PARYŻU 

Warszawa (PAT). Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady ministrów poseł Zamoyski 
przedstawił przebieg kprawy górnośląskiej 
na Radzie Najwyższej . 


0 nominacyę posła polskiego 
w Berlinie 

Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”) W związku 

z przyjazdem posła niemieckiego do Warszawy 

aktualną stała się sprawa nominacyi posła pol- 


skiego w Berlinie. Posem. ma zostać dr Jerzy 
Madeyski, 


R LJ r 

Uchwały Rady ministrów 

Warszawa (PAT). Rada ministrów na po- 
siedzeniu dnia 18 bm. wysłuchała sprawo- 
zdania generalnego komisarza w Gdańsku, 
p. Plucińskiego o przebiegu rokowań polsko 
gdańskich, Uchwalono dalej wniosek mini- 
stra spraw zagraniczaych w przedmiocie 
dodatkowej polsko-nleimieckiej umowy am- 


s NT, 157 


-e 


nestyjnej z dnia 12 lutego br. Następnie wy- 
słuchała rada ministrów sprawozdania po- 
szczególnych ministrów o przeprowadzeniu 
w podległych urzędach refiukcyi personalu. 
Polecono ministrowi aprowizacyi, aby w po 
rozumieniu z odnośnemi ministerstwami 
przedłożył na jsdnem z najbliższych posie- 
dzeń wnioski w sprawie zwalczania lichwy 
żywneściowej w stolicy i w eałem państwie. 
Wkońcu uchwaliła rada ministrów przed- 
łożyć Naczeinikowi państwa wniosek o na- 
danie królowi rumuńskiemu orderu Orła 
białego. 
B x n g 

Zwołanie komisył sejmowych 

Warszawa, (PAT) Sejmowa komisya skarbos 
wo:budżetowh: będzie zwołana na 25 bm. godz, 4 


popołudniu. Na porządku dziennym rozprawy 
Preliminarza, budżetowego ma rok 1921. 


Podwyżka taryf kolejowych 


Warszawa, (PAT) Jak donosi „Kuryer Ware 
szawski", taryfy zarówno osobowe jak i towaroa 
we na kolejach mają być podniesione Kac 
og 1 października, 


Litwini zaprzeczają 


Ryga, (PAT) Litewski poseł w Rydze oficyal: 
nie zaprzeczył, jakoby rada obrony państwa w 
dniu 13 bm, miata przyjąć postanowienie o zoro- 
jemiach dla wywarcia presyi na Polskę, 

e | ai 


Rokowania rosyjsko-rumińskie 

Warszawa, (Tel, wł. „Naprzodu'). Biuro pra 
sowę poselstwa sowieckiego w Warszawie poda: 
je, że obecnie między Rosyą a Rumunią roko: 
wania Się nie odbywają. Rokowania te miały 
się zacząć w Warszawie 10 Sierpnia, Poseł 80: 
iwiecki Karachan zawiadomił rząd rumuński © 
awwem przybyciu do Warszawy z tem, że gotów 
jest rozpocząć rokowania z delegatami rumuńsk, 
Przypuszczają, że spotkanie pełnomocników ro: 
syjskich i rumuńskich odbędzie się wkrótce, 


Republika robotnicza przeciw rządem 
WęgiSISKIM 


Budapeszł, (PAT) Wedle informacyj, pełno: 
moik komisyi koalicyjnej dla kontroli obsa 
dzonych obszarów, pułkownik Gosset, nie wydał 
serbskim władzom wojskowym żadnego Tokio» 
zu opróżnienia, Celan uniknięcia staré, węgieze 
ski gemerał Soos zgodził się na prośbę Gosseta, 
by ekupacyę przez wojska węgierskie odroczyć 
na 48 godzin, Okupacym rozpocznie się zatóm 
20 b. m. 

Zagrzeb (PAT) „Weczer* donosi z Belgradu: 
Kon'isya koalicyjna z pułkownikiem Gossetem 
na czele zażądała kategorycznie od jugosłowiańu: 
skiego pułkownika Jurgeniczą opróżnienia ob: 
szaru Baranya do 20 bra, 

Budapeszt, (PAT) Weg, B. kor. donosi z Apes 
sower.: Komuniści, którzy uciekli do Baranya, 
czynią wszystko co możliwe, aby nie dopuścić 
do wkroczenia wojsk wygierskich do Baranya. 
Wryczyli oni rządowi jugoslowiańskiernu me: 
moryai, omawiający możliwość gwałtownego 
przewsotu na Węgrzech, Ta akcya pozostaje w 
zmiązku z propagandą emigrantów wiedeń: 
skèch, którzy rozporządzają maąacmemi sumarni 
z Rosyi i liczą na to, że Węgry będą musiały 
na żądamie koalicyi zmniejszyć swą armię, a to 
umożliwi przewrót. Na razie przygotowują oni 
prokłamnowanie republiki ludowej, której pwezy: 
dentem ma być Michał Karolyi, (Natuselnie, że 
to są kłamstwa rządu Horthy'ego. Prawdą. jest, 
że robotnicy w Pięciokościołach wolą walkę na 
śmierć, aniżeli pójść pod rządy białego teroru 
Przyp, Red.) 


Przygotowania do strejku w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem 


M. Ostrawa, (PAT) Górnicy okręgu ostrawskod 
kerwińskiego przygotowują się do strejku, Na 
zebraniach odbytych na poszczególnych szy» 
bach uchwalili oni rezolucy, że zobowiązują 
się do nadzwyczajnych opłat na fundusz strejko 


MY. 
Ograniczenie zbrojeń 


Sztokholm, (PAT) * Międzypariamentarna ko: 
misya przyjęła wniosek Brantinganą w sprawie 
ograiczewia zbrojeń, 42 głosami przeciw 18, 


„telegramy przyniosły Pragmenta, 


Nr. 187 


„NAPRZOD* 


Im więcej szczegółów (dochodzi do wiado- 
mości ogólnej z posiedzenia Rady Najwyż- 
szej, tem bardziej staje się widoczne, że spra 
wa górnośląska zamieniła się w pojedynek 
między kierującymi mężami stanu Francyi 
i Anglii, — pojedynek, rozgrywający się o 
cudzą skórę i cudzym kosztem. Prasa fran- 
cuska, która z początku widocznie nie chcia 
ła alarmować publiczności, stopniowo pou- 
cza ją, że dla Francyi sprawa stanęła tak: 
albo Polska, albo utrzymanie  ententy. 
Briand nie cheiał wziąć na siebie odpowie- 
dzialności za zerwanie z Anglią i uciekł się 
do dwóch obok niego czynników politycz- 
nych: do prezydenta rzeczypospolitej Mille- 
randa i do rady ministrów. Millerand, — 
jak donoszą pisma paryskie, — miał obsta- 
wać przy spełnieniu słusznych żądań Pol- 
ski, których dotrzymanie, — znowu wedle 
tej wiersyi, — miał przyrzec Piłsudskiemu 
w czasie jego wizyty 'w Paryżu; natomiast 
rada ministrów zaaprobowała zapatrywanie 
Brianda, tj. że trzeba zrobić Anglii ustęp- 
stwo, aby nie narazić Francyi na zupeme 
osamotnienie w Europie. 

Briand, nie chcąc, — wobec potrzeby osia- 
gnięcia jednomyślności, — przeszkodzić w 
razie dalszego swego oporu. rozbiciu się kon 
feremcyi, zaproponował sam, albo, — jak 
podaje inna wersya, — zgodził się na propo- 
życyę Bonomiego, aby powierzyć decyzyę 
Redzie Ligi Narodów i zapomocą tego wy” 
biegu uratował entente przed rozbiciem się. 

Lloyd George, odniósłszy walny sukces w 
Paryżu, wyjechał do Londymu-i tu ma ewer- 
szej arenie, na terenie Izby gmin, kontynu- 
aje swój pojedynek z Briandem. zyskując, 


> wbrew temu, co w nas chciano wmówić, 


—. poklask itcałej reprezentecyi narodu an- 
gielskiego. Lloyd George nietylko czynem, 
ale i słowem zwalcza Polskę. Pamiętna jest 
jego mowa czerwcowa, w której w bezprzy- 
Kkładny sposób napadł na Polskę; tę swoją 
metodę uprawia dalej. I tak w ostatniej 
awej mowie w Izbie gmin, z której wczoraj 
powie- 
dział, że musi przeprowadzić to, co w jego 


pojęciu jest sprawiedliwe. Dla Lloyda Ge- 
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— Zbyt by mnie rozdymała grzeczna py” 
cha, gdybym to mógł uczynić, — żartobliwie 
odpari Karol, skierowując rozmowę na inny 
temat. 

Drugi tydzień maja sojuioż talk cudną 
pogodę, że Latham począł odwoływać Oli- 
wię od roboty, by z nim się trochę przeszła 
'po polach i lasach. 

— Wkrótce już wrócisz do swego kieratu 
w. Londynie, — itłómaczył. — Urządźrmy so- 
bie tymczasem we trójkę, ty, ja i wiosne, 
kiika przyjemnych chwil. Sławiński musi 
się obejść bez ciebie na chwilę... 

Karol oświadczył ze śmiechem, że się ze- 

mści w Londynie i obarczy ją nadmiarem 
pracy. 
— Wobec tego, moja droga, korzystaj 
z chwili obecnej, — prosił ojciec. — Bierz 
kapelusz i porzuć tego surowego mistrza; 
niech sobie raz sam zrobi korekty. 

Usłuchała, nie podnosząc oczu. Jak mógł 
żartować w ten sposób. I w jej obecności! 
Jak mógł... 

Wracając wieczorem po całodziennej wy- 

cieczce, zobaczyła bozłożone na stole pod 
sasztanem książki i papiery Karola. Wido- 
cznie pracował na świeżem powietrzu. 


orgea najwyższa ET byłoby, 
gdyby Niemcy mogły się utrzymać przy po- 
siadaniu całego Górnego Śląska; nie mogąc 
jednak Niemcom tej „sprawiedliwości* wy- 


inierzyć, wałczy dia nich przynajmniej o 
najtłuściejsze kąski. 

Walkę tę prowadzi, -— jakby prawnik się 
wyraził, — środkiem wymuszania. Ma on 
przeciw Francyi skuteczną broń i posługu- 
je się nią bez skrupułów. Na czem polega 
bezpieczeństwo Francyi, jej przewaga nad 
Niemcami, jej pewność otrzymania odszko” 
dowania? Na. trzech zarządzeniach: 1) na 
rozbrojeniu Niemiec, 2) okupacyi teryto- 
ryów inadreńskich, 3) sankcyach gospodar- 
czych. Pierwsze zarządzenie zostało na oko 
Przeprowadzone: Niemcy zredukowały ar- 
mię do 100.000 ludzi. wydały broń i flotę, 
rozbroiły twierdze. Jak ito rozbrojenie w rze 
czywistości się przedstawia, to inna rzecz; 
jest publiczną tajemnicą, że dziesiątki orga- 
nizacyj prywatnych w Niemczech jest przy- 
gotowanych do 'wystawienia na każde zawo 
lanie milionowej armii, dla której w rozmai- 
tych schowkach znajduje się dość broni. 
Drugie zarządzenie: okupacya wojskowa 
jest właśnie tym punkiem, który Anglia 
chce podważyć. Zmusiwszy Francyę do zgo- 
dy na zniesienie trzeciego zarzędzenia (san- 
kcye gospodarcze), Lloyd George otwarcie 
dąży :do ograniczenia okupacyi wojskowej, 
pod pozorem, że zaoszczędzone w ten spo- 
sób miliony można będzie obrócić na wy- 
płaię większych (rat na rachunek odszkedo- 
wania. Co się tyczy tego, dla Francyi, ze 
względu na jej kiepskie finanse i ikoniecz- 
ność odbudowy tak ważnego punktu, Lloyd 
George dąży do zagarnięcia (dla siebie i dla 
Włoch takiej Iwiej części z odszkodowania 
niemieckiego, że dła Francyi niewiele zo” 
stałoby. 

Mając takie atuty w rękach i w dodatku 
groźbę zostawiemia Francyi sam na sam z 
Niemcami, bez pomocy Anglii i bez popar- 
cia Ameryki, Lloyd George mógł wywrzeć 
w Paryżu presyę i nic dziwnego, że Briand 
musiał ułec. Na to postanowienie Brianda 
wpłynęła niezawodnie i ta okoliczność, że 


— Patrz! — zawołał ojciec. — Chodzi bez 
kul! 

Karol szedł przed nimi, niosąc do domu 
paczkę książek. Szedł z widocznym trudem, 
mocno utykając. 

— Ale nie wzbija kurzu nogami... 

Głośno wypowiedziała te słowa, zanim 
je sobie uświadomiła. Ojciec nie słyszał, bo 
pobiegł przodem i właśnie dopędził gościa. 
Brawo! Nie męcz się pan jednak za- 
wiele. Może się pan poprze na mojem ramie- 
niu ? 

— Nie, dziękuję panu, jest mi zupełnie 
dobrze, — usłyszała odpowiedź Karola. Przy 
stanęła na ścieżce, by patrzeć, jak idzie 
obok jej ojca. Przy drzwiach wchodowych 
zatrzymał się na chwilę, a jej przyszły na 
myśl słowa Jenny, wypowiedziane pnzed 
dwoma laty: — Wiedziałam, że potkmie się 
na rogóżce! Tym razem wszedł na obydwa 
schodki, wysoko podnosząc nogę i nie po- 
tkmął się wcale. 

— Dliwio, co ty taka zdyszana? 

Dick niepostrzeżenie wszedł był do ogro- 
du. Odwróciła się przestraszona i ujrzała 
go opartego o furtkę. 

— Nie, nie... tylko mi spieszmo. Do widze- 
nia, Dicku. 

Pobiegła do domiu. Gdy GEE koło 
pracowmi, ojciec poprosił RES by weszła. Sie- 
dzieli obaj z Karołam. 

— Sławiński nie daje słę namówić, by tu 
został do następnego miesiaca, Upiera się, 
że skoro chodzi bez kul, to może iuż wracać 
do pracy. 

— Sądził pan, że na stale się tu rozlo- 
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wiedział om, iż za Lloydem Georgem stoi o- 
pinia angielska, która instynktownie od- 
czuwa angielską racyę stanu, tj. niedopu- 
szczenie do zbytniego wzrostu potęgi jedne- 
go mocarstwa na kontynencie ji utrzymanie 
Niemiec jako partnera handlowego. 

Nieraz już wskązywaliśmy, że jednym z 
głównych powodów, które skłoniły Anglię 
do udziału w wojnie przeciw Niemcom, była 
chęć unicestwienia ich olbrzymiej przewa” 
gi w Europie, Przeprowadziwszy ten cel, 
miałażby Anglia własnemi rękami dopoma- 
gać Francyi do zajęcia miejsca Niemiec? U- 
wolniwszy się na lata od konkurencyi nie” 
mieckiej, miałażby Anglia dopomóc Fran- 
cyi do zagarnięcia — pośrednio i bezpośre- 
dnio — głównych kopalń węgla i żelaza w 
Europie, aby otrzymać drugiego konkuren 
ta? Nic dziwnego, że wobec tego stanu rze- 
czy wszystkie stronnictwa angielskie wyra- 
żają zgodę na politykę Lloyda Georgea. 
W imieniu liberalnej opozycyi Asquith zgo” 
dził się ze stanowiskiem premiera, a partya 
pracy poszła jeszcze dalej. Jej mówcy, Tho- 
mas i Barnes, nietylko wyrazili zgodę na 
postępowanie Lloyda Georgea, ale Barnes 
pod adresem Francyi skierował jeszcze ra- 
dę, aby jak majrychiej nawiązała przyjazne 
stosunki z Niemcami. Barnes, jeden z de- 
legatów angielskich do Rady Ligi Narodów, 
wie zapewne, że tę przyjaźń niemiecką mu- 
siałaby Francya okupić między innemi — 
poświęceniem Polski. 

Jest rzeczą naturalną, że takie wyrazy 
zgody silnie wzmacniają pozycyę Lloyda 
Georgea wobec Brianda, który nie może o- 
przeć się ma jednomyślnem wobum swego 
parlamentu. Przeciwnie, już w pałacu. bur 
bońskim kroi się nagonka na Brianda; już 
wysuwają się najwsteczniejsze żywioły: za- 
kapiturzeni monarchiści i awanmtumnicy z o- 
toczenia Daudetą i Barresa, aby Brianda or 
balić. Jeżeli się uwzględni, że Briand ma też 
zaciekłych wrogów (domniemanych następ 
ców) w byłym. prezydencie rzeczypospołitej 
Poincarem i byłym ministrze wojay Lefev- 
rze, można się domyśleć, z jaką powagą. 
przystąpi on do dałszych konferencyj po w 
chwale Rady Ligi Narodów. 

W sumie — sprawa górnośląska wzięła 
dła nas zły obrót z chwilą, gdy w Paryżu 
odroczono decyzyę, a sytuacya z każdym 
dniem zwłoki jeszcze się pogarsza. Jeden z 


kuje? w= spytał Karol. — A czy pan wie, że 
mija już pięć miesięcy, odkad najechałem 
ten najgościnniejszy z domów? 

— Więc zostań pan (jeszcze przez jeden 
tydzień. A propos, jadę jutro do Londynu 
na zjazd arystotelików. Czy rozejrzeć się 
może za mieszkaniem ?... 

— Ja to załatwię, ojcze — szybko pnzer- 
wała Oliwia, czepiając się pierwszego lep- 
szego pozoru, by tylko uniknąć wieczoru 
sam na sam z Karolem. — Muszę zakupić 
coś z garderoby i. załabwić mnóstwo in 
nych rzeczy. Spędzimy razem dzień w Lon- 
dynie i pójdziemy na poranek... 

Urwała, bez tchu, czując na sobie wzrok 
Karola. Latham spojrzał na nią trochę gau- 
miony i zmieszany, lecz rzekł tylko: — To 
będzie wspaniale — i znów zwrócił się do 
gościa. 

— Zanocujemy w mieście, więc ikomen- 
tarz AvVerroesa trzeba odłożyć do pojutrza. 
Może nam się uda.odcyfrować rękopis w cia- 
gu przyszłego tygodnia. 

Rano Oliwia z ojcem wyjechali do Lon- 
dynu. Rozstając się na stacyi, postanowili 
spotkać się w restauracyi, a potem pójść ra- 
zem do teatru. Za. jakimś sprawumkiem mu- 
siała pójść na Covendish Square, a mijając 
dom narożny, ujrzała dużą tablicę na bra- 
mie: Sir Joseph Berr. Uszła już kawałek 
drogi, mechanicznie powtarzając przeczyta- 
ne słowa, zanim sobie uświadomiła, že to 
właśnie nazwisko znakomitego specyalisty, 
który chorobę Karola uznal za nieuleczalną. 


(Cigg dalszy nastąpi). 


pojedynkiewiczów nabiera coraz więcej sił, 
drugi staje się coraz więcej ancemiczny. W 
tych warunkach rząd polski zapewne coś 
działa, ale co? To jest widocznie tak zazdro 
śnie strzeżona tajemnica, że sami aktorzy 
nic o niej nie wiedzą. 

Dlaczego Framcya tak się boi rozłamu w 
entemcie, że dla uniknięcia go robi takie u- 
stępstwa? Francya wie, że pokój wersalski, 
który, — w teoryi przynajmniej, — na dlugi 
szereg lat daje jej ochronę przeciw zakusora 
rewanżowym Niemiec, tylko tak długo po- 
zostanie w mocy, jak długo będzie go można 
siłą utrzymać. Siły samej Francyi teraz juz 
nie wystarczają na to, a w przyszłości jaśz” 
cze mniej wystarczą, gdyż obecnie Niemcy 
mają o 20 milionów ludności więcej, a lad- 
ność Niemiec pommaża się szybciej, niż 
Francyi. Dlatego musi ona mieć sojuszni- 


ków, ia na kogoż może liczyć w chwili, kie- 
dy Ameryka nie podpisała twakiabu wersal- 
skiego i coraz wyraźniej wycofuje się z u- 
działu w polityce europejskiej? Dalej — 
francya poza Europą ma kolosalne intere 
sa kolonialne w Afryce i wielką sferę wpły- 
wu na Bliskim Wschodzie, W obu tych sfe- 
rach wpływ Anglii, jako panującej na mo” 
rzach, jest tak dominujący, że Francya nie 
może ryzykować (zerwania przyjaźni. Stąd 
wynikają ustępstwa Francyi, —- także kosz- 
tem Polski, — aby bodaj dla oka utrzymać 
sojusz z Anglią, aby w tem choć bez treści 
sposób oddziaływać na Niemcy. I z każdym 
dniem rośnie przewaga Anglii, a zmniejsza 
się Francyi, — taż dojdzie de tego stanu, ja- 
ki był przed wojną: wtedy Francya była zu- 
pełnie zawisła od Rosyi, teraz musi coraz 
bardziej poddawać się wpływowi Anglii. 


Wykładnia gwarancyj traktatowych 


Gwaramcya tnaktatowa, to majczęe 
ściej puste słowa; dziś się je daje, a 
następnie. od ich wypełnienia, zwalnia 
bwuznaczna wykładnia jadmego wynmae 
zu tub zdania, 

Są to towa, wyjęte z ust Fryderyka I, „Wiel- 
kiego Fryderyka“ pruskiego.. Czy tem cynik, 
który w piśmie obumzał się na Macchiavela, a- 
żaby stać się w czynie wzorem polityka bez naj» 
mniejszych skrupułów, mistrzem  wiarołom:= 
siwa, stracił cały swój walor w dyplomacyi 
fdrisiejszej, zda się odległej od metad XVIII. 
wieku, bardziej natchnionej „ideą demokraty» 
gana", „prawami narodów“ itd? 

Czy kunszt wykładni nie przestał być właści: 
wością. magii. dyplomatycznej? Magii, która np. 
sprawe górmośląską, znajdującą się w tene Ras 
dy Najwyższej nagle podrzuciła Lidze Narodów? 

Ta zaś ma podobno w równie tajemniczy spor 
sób podsunąć tę sprawę do zaopiniowania ja- 
kiem gremium. rzeczoznawców, podobno pras 
mrików, 

Otóż ci pamowie prawniey, e ileby chcieli 
sięgnąć do źródeł pruskiego władania na Śląsku 
mieliby bardzo wdzięczne zadanie: zaopiniować, 
co sądzą o wiarołorastwie Fryderyka wobec Au- 
stryi, z którą Prusy związane były przymierzem 
netabene „wieczystem*, o wiarołomsatwie, któ- 
rego plonem byè Śląsk — „pruski“, Czy iakie 
śnódlto posiadania wyda się pp. rzeczoznawccme 
fjurystom dość czyste? 

Co powiedzą przytem o „fortelu*  frydewye 
„cysńskim, gdy władca Prus symulował zawar 
cio konwencyi z Austryą, aby posiąść broniącą. 
mię twierdzę Nise, a potem... wyprzeć się kon 
wiencyi, ponieważ jej nie podpisał, a tylko Zoe 
bomiązał się „słowem królewskiem'" do niej? 

Właśnie p. Lloyd George, który przebył już 
Hmidności odróżnienia Śląska od Cylicyi i na 
świeżej knferencyi paryskiej wypowiadał poto 
czyście swoje apodyktyczme zdania o Śląsku, 
może z archiwum angielskiego ministerstwa 
spraw mawnętrznych przedilożyć owym rzeczos 
znawcom. maieryaty, dotyczące ówczesnego ams- 
gielskiego pełnomocnika Hyndforda, który jako 
medyator doprowadził byk do skutku konwien= 
cyę, a potem ze zgrozą sie przekonał, że Prusak 
go podszedł, oszwabił i wydrwiił, 

Właśnie kosnisya prawnicza, o ile to będą nie 
ludzie słomiami, miałaby piękne zadanie w us 
stałeniu pierwocin pruskiego dominium na Ślą: 
sku, któremi były: gwalt i oszustwo. 

Nie wiadomo również jak zapatrywadaby się 
istotnie bezstronna komisya prawnicza na tezę 


„Wesoła misya“ na 


„Robotmikk* warszawski otrzymuje następują: 
cą korespondemcyę z Japonii: 
Dziwnym zbiegiem okoliczności pierwszy 0: 


kres państwowości polskiej zaznaczył się na Sy: 


beryi działalnością misyi J. Targowskiego, 
przedstawiciela rządu polskiego, o charakterze 
peipym kontrastu do treści syberyjskiej historyl 
zesłańców i uchodźców polskich. 

Syberya, która przez sto lat była niejako 
cmentarzem polskiego ludu, walczącego o nie: 
podiegłość narodową, Syberya, która kryła w 


p. Lloyd, Ceorge'a, że prawowitym. sukossorem 
dynastyi o charaikierze niemieckim jest Rzesza, 
bo to pomieszanie pojęć” dynastyi i narodów 
czuć, jak na dzisiejsze pojęcia, zapachem ekse 
humowamych strupieszałości.. My zaś wiemy 
jedno: lud polski od wieków rozsiadł się był na 
ziem śląskiej — ziemi, w której łonie okazały 
się niezwykla cenne skarby kopalniane. 

Sąd emtenty sprawił, że na b. Śląsku austrya: 
chim wykwitowano nag z wszelkich wartościos 
wych terenów i zwartą masę polskiego ludu od- 
dano w ręce obcej władzy, mie troszcząc się o je- 
go losy. Na Śląsku plebiscytowym, na części 
„Śląska. pruskiego“ większość ententy ma, takie 
same imtencya wykwitowania Polski. 

P. Lloyd George stormułował także tezę: czyj 
przemysł, czyj kapitał tego kraj, 

I smutną jest rzeczą nad wyraz, że przedsta» 
wiciel angielskich robotników Thomas, nie zda 
jąc sobie madź dokładnie sprawy, że czem în- 
nem jest postulat zdjęcia z Niemiec tych uciąże 
liwości, które spadły na nie, jako następstwa 
ezegranej wojny i które są utrzymywaniem ich 
na stanowisku miepemoprawmer, niższem, niż 
mocarstwa zwycięskie, a czem innem sprawia 
Śląska, która mie jest jakiemś prolongowemiiem. 


„Szykan* przeciw Niemcom, lecz jest miezafa» 


twionem dotąd — wskutek taworyzowania wła: 
śnie Niemiec przez rząd angielski — problemem, 
wytkriętyma przez traktat wersalski, gdy jesze 
oze obowiązywały głoszone hasła, że trzeba nas 
prawić krzywdy dziejowe, zadane różnym lus 
dom przez zachłanność tych państw i dynastyj, 
które wywołały wojnę europejską. Dziś Lloyd 
George. którego jakieś miewymienione w niedo 
kladnej depeszy) wywody o G. Śląsku zaapro= 
bował poseł Thomas, rzucą zdanie, że o Spor: 
nem terytoryum decyduje to, czyje kapitały je 
uprzemysłowiły, przyczam w swej statystyce 
nuzywa niemieckie wszystkie glosy tych mar 
łorolnych chłopów potskich, którzy z obawy 
przed latyfundystami niemieckimi, orag pod 
wpływem lagitacyi kleru, przeważnia miemiec- 
kiego i pogróżek niemieckiej administracyi, u- 
lękli się głosowiamia za. Polska... 

Czy są to opinie, z któremi dobrze zapoznany 
ze sprawą przedstawicieł robotników angio- 
skich. soidaryzować się może? ` 

Ale Amglia, zasypana jest agitacyjnemi pisma: 
při niemieckiemi a ze strony polskiej niema, 

niestety, równie imtensywnego przeciwdziała» 
nia, Wytwarza to epidemicznie grasujące zmie- 
kształcenia wzrokowe w sprawie tak dla Polski 
i ludu śląskiego ważnej! : m, 


Dalekim Wschodzie 


sobie ogrom męczeństwia mazzych powstąńców i 
naszych działaczyśbohaterów z ostatnięgo okre: 
su walk z caratem, Syberya, która już w czasie 
ostatniej wielkiej wojny ponownie zgotowała z 
winy bólszewików prawie stutysięcznej masie 
uchodźców z Polski pełną krwawych przejść 
tułaczkę o gładzie, chłodzie i poniewierce, SY* 
berya, która była widownią tragedyi całej dy- 
wizyi naszego wojska, — ta sama Syberya ©- 
trzymała od ojczyzny dalekiej misye, w Której 
składa weszłj ludzie, urządzający sobię dla przys 


ZY ię TĄ m - Nos, 18% 
jemmości podróże do Chin, Japonii, Mandżuryi. 

Po pierwszem zedkmięciu się m  ludmością, 
przedstawicielsiwo to otrzymało nazwe „Wesor 
tøj misyi*. Znękanej beznadziejną tułaczką lude 
ności polskiej na Syberyi, wyczekującej w roz: 
paczy pomocy i ratunku z kraju Warszawa 
przysłała delegatkę Czerwonego Krzyga hrahi: 
nę Wande Rawita-Ostrowską. Piękna hrabina, 
która się wybrała w poślnukną mońróż dGokcia 
świata, zwiedziła najpierw Amerykę, gdzie za» 
bawiła kilka miesięcy, odpoczywając po podrów 
ży z Europy do Stanów Zjednoczonych, Po ods 
poczymiku, zwiedziwszy Niagaro, Fiorydę i Kae 
lifornię, udała się na wyspy Hawai, podziwia» 
jąc raj ziemski na Pacyfiku, a potem na wios 
senny sezon do pięknej Japonii napawać się us 
rokiem „chamy blossoms“ (wiśniowego kwiatu). 
Wchłonąwszy ten cały urok przepięknej podró: 
ży, zawitała do Mamdżuryi na-parę tygodni ne 
polowania i przetnawienie mawału odebranych 
wrażeń, 

Była też na Syberyi. Przyjechała po sześcio 
miesięcznej podróży do Władywostoku na dwa 
tygodnie i znudzona banalmością dzikiego kras 
ju, piękna hrabina powędrowała z powrotem: do 
uroczej Japonii. 

Więc to jest delegatka Polskiego Czerwonego 
Krzyża ma Sybenyę! Kiedy Japonia także się jej 
zanidziła, pojechała dalej w swoją podróż dokos 
ła świata: do Chin, a potem przez Indje z po- 
wirotem ido Polski. Na Syberyi czuliśmy wszy» 
scy głęboki ból na widok tego kontrastu między 
męczeństwem. ludu polskiego i polskiej dywizyi 
a uroczą hrabiną. Ból nietylko wskutek zawodu 
pokładanych madziei, lecz też stąd, że Polska 
wysłała na Syberyę taką delegaikę dla ratowa: 
nia ludności... 

Ale to jeszcze nie wszystko, Przecie hrabina 
podróżowała na koszt państwa polskiego, więc 
„wesoła misya“, całem sercem kochająca pięk« 
ną hrabinę, pragnęła za wszelką cenę usprawiie 
dliwić jej podróż i pmzsedsięwzięła skwapliwie 
zabiegi, by przypisać hrabinie wielkie zasługi 
i cudzą pracę, Byłem świadkiem, jak władze 
peiskie zapragnęły, aby cała, pełna zaparcia się 
i poświęcenia praca polskiego komitetu retums 
kowego we Władywostoku, zapisana zosiała na 
rachunek hrabiny, Inspirowali nawet rozwiązać 
nie komitetu, aby pracę jego przedstawić, jako 
prace polskiego Czerwonego Krzyża, niby to u- 
tworzonego, zorganizowanego i prowadzonego 
przez hrabinę. Wszystkie te zabiegi j starania 
mialy w sobie coś potwormego, coś itak fantas 
stycznego, ġe to pojęcie ludzkie przechodziło. 

Gdybym nie widział tego na wiagne oczy, nie 
uwierzyłbym temu. Ale za to teraz chcę wie- 
dzieć, czy hrabinę Warszawa spotkała! oklaska: 
mj uznamią i zachwyńdu, czy też oddała ją pod 


Widzieliśmiy, co nam Warszawa pirzysiała... 
Chcielibyśmy wiedzieć teraz, czy Warszawa jest 
dumna i zadowolona ze swoj wysłanniczki, 
Duch polski na Syberyi, co katusze mosi} dla, 
swej ojczyzny, co obojątnie i z pogardą spogla: 
dal na żandarmów rosyjskich, więzienia i kas 
torgi, z takąsamą pogardą spejtzał na bawiącą 
glę hrabinę, Ale była domieszka bólu: bo była 
Polką i wysłamniczką Warszawy, s 
Wygnaniec, 


a A meae e 


na Kursa Buchalteryjno-handlowa w Szkole „BEERMĘSE 
Jana Pilcha w Krakowie, ul. Fioryańska 39, Il p. 
przyjmuje się do 8 września. Kursa roczne i 4-miesięczne. 
Nauka rozpoczyna się 10 września. 
Zamiejscowych uczy listownie. 
Szkoła pisania na maszynach „HERMES“, wyucza pisania 
na maszynach wsżelkich systemów. Naukę rozpocząć 
można każdej chwili. 


zy Pańscy odbiorcy powracają ? 


Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że to- | 
war mój pozyskał sobie pelne zadowolenia odbiorców. 
Z dnia na dzień wzrastający popyt na laśmy i kaiki 
(do maszyn piszących) marki „VENUS“, wylwory fir- 
my Crown Ribbon % Carbon Mfg. Co Rochester N. Y. 
U.S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 

którym odniósł w ostatnich paru iatach rekordowe | 

zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym p 

na rynkach świałowych. 4 

h 

X 


Wyłąęcany sprzedawca: 


Ludwik Akman, Kraków, mensia W, Tel, 37-48, 


Felszywa denuscyacya i załejona 
enuncyacya 


Dwie rzeczy słusznie zaprząteją u nas obece 
mie prasę: nierównej są one wegi, ale ome cha» 
raikterystyczne, jako obraz  rozpanoszenia się 
szkodliwych dła państwa instynktów samowoli. 

Pierwsza — to skamdaliczne "elka Gwu dee 
ienzyw w Warszawie: tu już po stronie defene 
zywy wojskowej ujowniio się Trosi niepojęte 
zuchwalstwo i posiikowanie się srodkami, „pos 
grzebanytmi, zdawało się, wraz ze zniknięciem 
z widowni ochrany rosyjskiej. I zaraz nasuwa 
się refleksya: jeżeli  rzeczoma detenzywa — 
wzglidnie ktoś z jej kierowniczego persocalhi 
— poważyła się na takie tygo, jak sronstmao: 
wanie fałszywego doniesienia przeciw nicaygłoe 
drej dla niej grupy  funzeytaaryuszów pale 
stwowych, to tem smem — pe takiej prowokas 
ayi — wystawiła sobię świad iatwo, jaką wars 
tość miało jej funkcyonowanie wogóle. SHRSZ» 
mie dopomina się „Naród“ warszawski „baze 
wzglądnego dochodzenia w stosunku do spraw- 
ców afery, nie liczącego się z żadnemi stosumikas 
mj osobistemi, ani obawami" oraz „zastosowania 
caiikowitej jawności“, 

Ale co tu uderza w tem nawożywaniu? Owo 
ze strzeżenie, ażeby ma drodze do wykrycia całej 
prawdy i ukarania wszystkich wimmych nie zma» 
tezla się protekcya, któraby kogoś swemii skrzy: 
diami ochraniać miała. I tu dochodzimy od se: 
dna podobnych spraw: nie byłoby polowy 
nzdużyć, nawet mniej  skanidalicznych, mniej 
jaskrawych, niż tu omawiane, gdyby mie protos- 
cya, która z jednej strony zapycha urzędy ludź» 
mi, nieraz o motorycznej przeszłości, dysk'wali» 
fikującej ich zupełnie (przypominamy reweląs 
cye co do kuzyna p. Lindego) — z drugiej ste 
my rczzuchwala ludzi nieodpowiiadmioedonres 
mych twiarą, że z różnych skarg na siebie nawet 
publicznie poruszanych otrząsną się bez sSrwans 
ku, że spłynie to z nich, jak z „gęsi woda“ — 
wedle przysłowia mosyjskiega A od mniejszych 
aktów samowoli, od. mniejszych nadużyć — pos 
lauwa się rozbhudzona do nich skłonność dalej i 
dalej... 

" "Droga wikońcu Śliska i spadwista... Ale stacza» 
jący się wciąż — wierzy w wysckę poręcz, któ: 
ra go przed upadkiem uchroni, 

Protekcya to rdza, przeżerejąca urzędy; to zas 
"cheta do samowoli, która się, już potem, zago- 
tóctwszy w jakimś urzędzie, zanaźliwie wkoło 
azerzy; to zachęta. do lekioewnaiżenia 'wiszełkich o- 
ibowiązków; to sprawczyni, że po urzędach mo: 
"gs się zrajdować ludzie, uważający siebie w zas 
|knesie swojego umzędowania za szamowładców 


(PRZECŁAW SMOLIK 
Z legend mongolskich 
„ i tybetańskich 


_ BADARCZYN: 
czyti 
lo TEM, CO ZNACZY WIERZYĆ SZCZERZE 


garaż 

„Jakże to?*, — dzwi się badarczyn. — „Do 
phaca i serce lłudożercy, który nagrzeszył tyle 
w: ciągu swego życia i tylu ludzi zabił, wydzies 
dają z siebie teraz blask, on mas sam stał się 
burchamem, a ziarna różańca onego starea, wy. 
harte do cna od. jego modłów, przemieniły się w 
robactwo?“ 

Na to odpowiedział mu BanczyńsBogda: 

„Widzisz, choć ludożerca zabił i zjadł wiele 
-budzi i nagrzeszył wiele, lecz wzbudził w sobie 
„szozery Żal za awe zbrodnie, umart z : i 
skruchą w sencu i został za to barchanem, ÓW 
zaś starzec, choć się dużo w swojem życiu mo- 
dlił, lecz modlitwa jego nie była nigdy szczerą 
i mamiest modlitwy: „Omemanispadmeshum(*, 
om zawsze wymawiał tylko: „mani<padmiecham*, 
opuszczając zawsze główne słowo „Orn“. Dla: 
tego to ziarma jego różańca przemieniły się w 
robactwo bez głów." 

Badarczym uderzywszy czołem przed Ban: 
czyń:Rogdo i pożegnawszy święte miasto, opu: 
śch Tybet i znalazł się znów wśród stepów Qj- 
czystej Mongolii, 

Fo drodze wstąpił znów do starca, który po 


siai różaniec BanczyniusBogdo. Na zapytamie 
starca, jak przyjął jego dar Bańczyń:Bogdo i 


to raczy? przy tem powiedzieć, badarczyn, nie 
chcąc go dotknąć, skłamał i rzekł, iż Banczyń: 


nie "rępowenych żadnemi ustawami i przepisa: 
mi, W urzędach wojskowych to popawcie fatal- 
nych. wzorów „soldateski", 

Ale od tej skandalicznej sprawy, która kilka 
uwag; powyższych nastręczyła i która tak czy 
inaczej hędzie masiała ulada oświetleniu —- 
przejdźmy do drugiej, mającej posmak nieco 
edmisenmny, 

Mamy tu na myśli zakonspinowamie przez 
czynniki klerykałme orędzia papieskiego da pol- 
skiego episkopatu. Dopiero „via“ „Temps“ i wo» 
góle przez prasę zagraniczną, mogla się publiez- 
ność polska o tekście tego pisma rychlej i bliżej 
dowiedzieć, 

W piśmie swojem papież deklaruje, jak tego 
wymagają — w stosunku do państwa katolice 
kiego zasady uprzejmości, swoją ojcowską mi: 
łość i pieczołowitość dla Polski. Czyni to wła- 
śnię w chwili, gdy opinia publiczna w Polsce z 
rozyoryczemiem stwierdzała, iż polityka waty: 
kańska na Górnym Śląsku iuspirowała się inte: 
resami Niemiec, wzęlędnie imponującego Rzy» 
mowi katolickiego stronnictwa w Niemczech — 
centrum, t 

Czemuż więc nie opublikowano uroczyście, 
czemuż n'e otrąbiono radośnie w obozie klerys 
"kalnyrr oświadenania papieskiego, ażoby do» 
wieść, jaok wbrew złym insynuatorom, utożsa: 
miającym politykę watykańską z osobą papieża 
(którego tylko doradcy w błąd wprowadzają) 
— ojciec święty w istocie Polskę miłością ota- 
cza? 

Odpowiedź wyttomaczenie znaleść można je 
dynie w tem miejscu, gdzie papież udziela; przes 
strogi duchowieństwu, ażeby zbyt zapamiętale, 
z ujmą dla kościoła nie oddawtało się polityce, 
w dodałku występującej wrogo wobec władz 
świiackich. 

Oto 6-77 vstop: 

„Władza świecka. w Polsce winna w inbes 
resie dobra publieznego  weszpnzeć ducho» 
wieństwo w spełnianiu jego świętego urzęs 
du. Ze swei strony biskupi i wszyscy inni 
członkowie kleru polskiego, o ile natural- 

` nie maga pa równi z wszystkimą używać 

swych praw obywateiskich, nie mogą wszak- 
die, Jako Słudzy Chrystusa i stróża taiemnic 
hożych oddawać aulorytetu swego nzzędu W 
ułużkę politycznych inierasów. Lecz, Sho- 
wem i przykładem szerząe poddanie się pod 
wskazania polityczne, dane przez władzę 
świecką, zdążać winni przedewszystkiem da 
religijnego 1 moralnego kształtowania 
swych wsnełobywałeli, 


Otóż nasi politycysprałaci i mie prałaci nie 
chcieli, aby tego rodzaju upomnienie uległo pu- 
biikacyi — rozpowszechnienini. 

Woleli wyrzec się atutu, mogącego wynikać 
z życzliwych słów Rzymu o Polsce, byle nie stas 


Bogdo pochwalił dar i jego gortiwość w modili- 
twie 


Idec dalej, pielgrzym dotar do jurty dwojga 

stawców z córką jedynaczka. Že zaś dzień miał 
się już ku schyłkowi, badarczyn zmuszony był 
zatrzymać się u nich na noc. I dopiero w. tej 
chwili przypomniał sobie badarczyn prośbę 
starców, o której najzupełniej w Lassie zaporm: 
miał, Chcąc jakkołwiełsbądź naprawić swa roz 
tazęnienie, wpadł na taki pomysł: znalezioną 
już w pobliżu jutry czaszkę psią owinął chodas 
kami pięciu barw i ukrywszy ją za  pazuchą. 
wszedl do jurty. Oboje starzy nie omi i 
spytać go zaraz, czy spełmił ich prośbę i jaką 
dał mu odpowiedź Banczyń:Bogido. 
p „Tak“, — odpowiedziai badarezyn. I podając 
im zawinigtko z czaszką psią, dodał: „Nie ods 
wijajcie sami tego, co tu jest w środku, ani też 
nie pokazujcie nikomu z ludzi, lecz połóżcie w 
naczyniu, zakrytem dobrze ze wszystkich stron 
i strażcie go pilnie, a mąż, pnzeznaczony przez 
los dta waszej córki, znajdzie się wnet. To wam 
posyła sam Banczyń-Bogdo." 

Starzy poczęli się zaraz modlić do rzekomej 
świiętości i mie przerywałi swej modlitwy ani na 
chwilę w ciągu całej doby, 

„O święty nasz opiekunie*, — modlili się, — 
„darze wielkiego Bamczynia-Bogdo, przyniesie: 
my z Tybetu zmiłuj się nad nami i ześlij męża 
dia córki naszej, nazmaczonego jej przez los. 

W tymże samym czasie niedateko ma zacho: 
dzie od jurty staneów zatrzymał sia w drodze 
pewien bogaty kupiec Chińczyk, Kucharz owe- 
go kupca, przechodzące mimo jurty dwojga sta: 
rych, podsłuchał ich żarliwą madtitwę i pojął, 
czego Oni tak gorąco pragaą, Ukrywszy się więc 
peza burchanem, rzekł głośno: „Dddajcie waszą 
córkę kucharzowi tego kupea, Kkióry ebozuje na 
zachód od waszej jurty. On to i jest przeznacza: 


wiać publicznie sobie i innym przed oczy papies 
skiego żądanja:nakazu, 

Za czasów carskich istnieli reprezentanci no 
syjscy w Rzymie, którzy haczyli, ażeby papież 
nis mógł z episkopatem polskim: porozumiewać 
się bezpośrednio; istnieli cemzorowie, którzy 
mogli zakazać przeónuku z prasy zagranicznej 
jakiegoś oświadczenie, papieskiego, które chciae 
mo przed opinią polską zataić, 

Obecnie tych przeszkód mogłoby nie kyć, gdy» 
by.. gdyby sam kier polski mie otaczał tajemni» 
cą tego, co mu się w orzeczeniach „nieomylnego 
następcy św, Pioira' nie uśmiecha, 

Mieliżby arcy, Teadorowicz np. lub ks, Lutoe 
sławski wyrzec się Swego dotychczasowego pos 
litycznego rozpędu i piętrzenia  komdliktów z 
władzą świecką?..  Miałżeby rozpolitykowany 
kler, zsiądłszy z komika politycznego, zaniechać 
swych harców ma umite. anej arenie, aby się 
zająć sprawami religii i moralności? Miałby w 
czynach ofiarności rywalizować z różnymi me 
todystami, czy Ymkami? (Tych łatwiej potępiać 
i wyklinać). Miałby to uczynić w chwili, gdy 
Sejm. dogorywa, gdy nowe wybory za pasem, 
gdy właśnie mobilizuje się „awieczki" do wiel: 
kiej batalii politycznej? 


Fala strejków we Lwowie 


Lwów, 17 sierpnia. 
Groźba strejka pracowników miejskich -—— Strejk 
w warszłałach wojskowych 


Zaupowiedziary na Ssobotriem zebraniu strejk. 
pracowników  gminmych był przedmiotera obrad 
zgromadzenia, które odbyło się wczorajszej mocy:) 
Przewodniczył tow. Hofiman, przedstawiając wy- 
niki konferencyi w magistracie. Gmina, jak zwy- 
kle, podwyższyja procentowo w stosunku wzmaga- 
jącej się drożyznę płacę, oraz przyznała procento- 
we  podmiesienie nadzwyczajnej zapomogi bez- 
zwnołaiej w ten sposób, jak i Warszawa swym pra- 
cownikom przyznała. 

Zgromadzeni wysłuchali sprawozdania, poczem 
przemawiało wielu móweów, którzy nawoływalłi 
do rozwagi i spokoju. Znalazł się jaden zaledwie 
osobnik, który mianując się „generalem strejko- 
wym“, pari do zaprzestania pracy, tak pewny był 


j. 

Tow. Laskowski przedstawiwszy ciężkie położe- 
nie pracowników, niemniej jednak i nicszczególne 
położenie gminy, wykazał ujemne skutki strejka, 
postawił rezolucyę, którą zgromadzenie uchwaliło, 
przyczem wezwał zebranych, by nie szłi na lep lu- 
dzi, którzy każdej chwili są pochopni do strejko- 
wania po* to, by masy pociągnąć w niepotrzebną 
walkę, nie oglądając się na jej następtwa. 

Dziś odbyć się ma posiedzenie komisyi finans)- 
wej w magistracie, która postawione przez zgro- - 


my przez los na Męża dlą waszęj córki.“ 

„Wreszcie nasz święty bunchan wysiuchał mae 
szej modlitwy“, -— mówił z radością oboje Sta: 
rmy i na drugi dzień, gdy kucharz przechodził 
po wodę mimo ich jurty, przyzwali go do siebie 
i oddałi mu swą córkę wraz z kilku kozami jaz 
ko wianem. 

Chińczyk porzucił swego pana i kupiwszy .zm 
posiadane maleńkie oszczędności mędzmą jurtę, 
osiedlił sią w pobliżu, 

Lecz mu się wnet spmzykrzyło nowe życie i 
począł rozmyślać nad tem, jakby swój los nas 
prawie, 

„Zabiję chyba tę dziewkę“, — myślał, — „2% 
kozy sprzedam. Co mi po żonie! Trzeba ją 
wsząkże karmić į odziewać, Wszakże muszę raz 
pomyśleć i o samym sobie.. Nie mogę znosić 
tego dłużej.” 

I związawszy żonę, wsadził ją do skrzyni, 
skrzynię ofrwiązał dobrze szmatami, wyniósł w 
step i przysypał piaskiem, 


Część druga. 


W owym czasie żył w Mongolii pewien bogaty 
cham, który miał jedynego syna. Pewnego ramu 
młody cham pojechał w step w licznej komyfanii 
dla zabawy. Jadąc przez step, spostrzegł on ku- 
pe piasku, która zdała mu się być dobrym ce: 
lem do strzału z łuku. Lecz gdy strzelać w nią 
począj, zauważył, że strzały padając w cel, uđe- 
rzały w coś twardego, wydając przy tem głuchy 
dźwięk, 

„Ejże”, — rzekł chan do towarzyszów, —. 
„Wszałaże ja w piasek strzelam, a sirzały ude: 
rząją w coś twardego, W tym piasku musi coś 
być.“ 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


madzenie zarządowi wnioski ma załatwić, Przy tej 
sposobności należy zwrócić uwagę czynnikom 
gminnym, aby ze swej strony zbytnio struny nie 
przeciągały, gdyż rzesza pracowników może mimo 
swej cierpliwości być wyprowadzona z równowagi. 

Strejk robotników w warsztatach wojskowych 
trwa dalej. Iniendantura wojskowa mie chce sły- 
sveć o słusznej podwyżce głodowych płac. Tak jak 
żądania 13 pensyi, stawiane jeszcze w maju, Zo- 
stały zlekceważone, tak też i teraźniejszy postulat 
180 proc. podwyżki natrafia na zacięty opór, pomi- 
mo, że szalony wzrost drożyzny uniemożliwia ro- 
botnikom wyżywienie z płacy, sięgającej do czte- 
rysiu kilkudziesięciu marek. 

Robotnicy doprowadzeni do rozpaczy, są zdecy- 
dowami ġo wytrwania w swej akcyi aż do skutr.u. 
Jeśli teraźniejsze żądania nie zostaną uwzglądnio- 
me, te postawione zostaną nowe żądania 250 proc. 
dodatku drożyźnianego do pensyi zasadniczej. 

Na razie pertraktacyse będą się toczyć jeszcze 
przy współudziale posła tow. Ifausn *ra. 


Kraków, 20 sierpnia. 
Skandal Halberstadta — króla 
gieidowego 

(x) Jak się dowiadujemy z wiarogodnych źró- 
dieł, znamy na bruku krakowskim paskarz giel- 
dowy Jakób Halberstadt został wypuszczony z 
więzienia za kaucyą 5 milionów mp. — Weqdług 
poęlłosek śledztwo w sprawie p. Halberstadta 
było nader utrudnione, ze względu na rozmaite 
wpływy uboczne. Działały w kierunku zatuszo: 
wania sprawy wysoko położone osobistości, któ: 
mym zależało ma uwolnieniu Halberstadta, Pos 
dobno, w sprawie tej wmieszanych jest wiele 
oschistości z bamków. krakowskich.  Żądamy 
przeprowadzenia skrupułatnego śledztwa, gdyż 
opinia publiczna domaga się tego, ze względu. 
na nadużycia, jakie się dzieją w dalszym ciągu 
na bruku krakowskim, Część aktów w sprawie 
 Halberstajdta odesiały już władze skarbowe do 
prokunaioryi państwa, 

musuńć 02.24 

Z powodn zgonu Maryi Piłsudskiej otrzymała na- 
szą redakcya z Warszawy od patryarchy  socyali- 
zmu polskiego tow. Bolesława Limanowskiego na- 
stępujący telegram: „Głęboki, serdeczny żal z po- 
wodu zgonu towarzyszki Maryi Piłsudskiej. — Bo- 
leaław Limanowski". 

Ukończenie Sprzedaży cukru. Magistrat krakow- 
ski rawiadamia, że sprzedaż cukru zą lipiec koń- 
czy się z dniem 24 b. m. Konsumy i sklepy rejono- 
we mają złożyć zrealizowane kupony cukrowe za 
rzeczony miesiąc we właściwych biurach  chlebo- 
wych do 27 b, m. włącznie. 

Wstrzymanie przydziału artykułów włóknistych 
i skór. Magistrat krakowski podaje do wiadomości, 
że wedlug zawiadomienia Ekspozytury wydziału 

j spraw aprowizacyjnych, zapasy artykułów włówni- 
stych i skór zostały całkowicie wyczerpane, wobec 
czego wnoszenie podań o przydział tych artykułów 
jest zupełnie bezcelowe. 

Namiestnictwo przelało na komendę pol. państw. 
obowiązek doręczania pism urzędowych od władz 
do publiczności. Komenda P: P. uprasza wszystkie 
władze, by zechciały rekwizycye adresowe przesy- 
łać wprost pod adresem Ekspozytury urzędu led- 
czego w Krakowiie, przy ul, Kanoniczej 24. 

Ostatnia premiera w Bagateli powtórzona będzie 
dziś, w sobotę 20 i w niedzielę 21 b. m. Artyści 
„Czwórki z Andą Kitschman na czele pożegnają 
w powyższych dniach naszą publiczność, powraca- 
jąc do Lwowa. W premierze obecnej, w której kró- 
luje humor i swawolna piosenka, artyści pp. 
Kitschman, Windheim, Mirski i Kaliciński odnieśli 
wyjątkowy sukces artystyczny, a publiczność ba- 
wila się świetnie. W fiponiedział:k 22 b. m. odbę- 
dzie się pożegnalny występ Wacława Kalicińskiego, 
zaś we wtorek 23 b. m. we środę i czwartek wy- 
stęp znakomitych komików Bima i Boma. 

„Kapłanka ognia“, nadzwyczaj melodyjna ope- 
retka Valentinowa, będzie senzacyą dnia w Kra- 
kowie. Próby dobiegają końca pod reżyseryą dyr. 
Pilarskiego, la kierownictwem  muzycznem WŁ 
Szczepańskiego. W głównych rolach wystąpią pp. 
Czernekówna, Krajewska, Pietroń, E. Pilarski, Wo- 
liński, Ujheli, Mieżyński, Jankowski i inmi, chóry 
w frójpasób wzmocnione. W wielkim balecie u- 
kładu E. Koszutskiego wystąpią N. Nadzieżdzina, 
P. Koszutska, Ciesielska, E. Koszutski, Ciesielski 
i corps de balet. Ewolucye układu Ciesielskiego, — 
Orkiestra wzmocniona. Wspaniała, zupełnie nowa 
wystawa i mowe kostyumy. Sprzedaż biletów na 
premierę, która odbędzie się w czwarizk, 25 sierp- 
nia, w teatrze Nowości, rozpocznie się dziś w ka- 
sie zamawiań J.. Rudmickiego, Linia A—-B 4%. — 


„NAPRZOD” 


Dziś, w sobotę, „Krysia leśniczanka*, jutro w nie- 
dzielę popołudniu „Krysia leśniczanka*, wieczór 
„Cnotliwa Zuzanna“. 

Ze sporlu. Zawody footballawe rozegrane w 
czwartek, 18 b. m, pomiędzy  budapeszteńskim 
Terezvarosi a Jutrzenką zakończyły się zwysię- 
stwem drużyny węgierskiej w stosunku 4:1 (1:1). 
Pomimo tego wyniku nie dały czwartkowe zawody 
zadnego substratu do oceny stosunku poziomu 
sportowego u obu drużyn. Na hoisku, które z po- 
wodu dwudniowego deszczu iprzemieniło się w 
bagnisko, nie mogła się gra ani tempo gry rozwi- 
nąć. Węgrzy graii znacznie lepiej niż na obu za- 
wodach poprzednich, pomimo to braki iich i błędy 
jaskrawo się uwydatniały. Jutrzenka grała bez Na- 
tama, a po upływie 15 minut po rozpoczęciu gry 
zeszedł z placu Krumholz z powodu  odniesionej 
kontuzyi, tak, że Jutrzenka grała w 10 ludzi, — 
Oczywista, ilościowe i jakościowe rsłabienie dnruży- 
my przyczyniło się w zmacznej mierze do tego, że 
gra zwłaszcza. w drugiej połowie była nieinteresu- 
jącą i nie dającą wprost tematu do opisu jej 
przebiegu. Podnieść należy niedżentlmeńskie za- 
chowanie się drużyny węgierskiej. Reguły sportowe 
postanawiają, że jeśli gracz jakiejś drużyny z po- 
wodu komtuzyi, czy też z innej przyczyny (z wy- 
jątkiem wykluczenia go przez sędziego w drodze 
karnej) musi zaprzestać udziału w grze przyja- 
cielskiej, można w pierwszych 10 minutach wstawić 
w jego miejsce gracza rezerwowego, a po upływie 
10 minut uczynić to można tylko za zgodą kapita- 
na przeciwmej drużyny. Jest utartym zwyczajem 
sportowym, że strona przeciwna nigdy swojej zgo- 
dy nie odmawia, gdyż ambicyą sportową jest zmie- 
rzyć ewe siły z przeciwnikiem i match wygrać, a 
mie osiągnąć korzystny rezultat z powodu fatalne- 
go wydarzenia, które spotkało przeciwnika. Otóż 
gdy kapitan Jutrzenki po wypadku (z Krumhol- 
zem zwrócił się do kapitana Teremvarosi z mapy- 
tamiem, czy godzi się na wstąpienie w miejsce 
Kruraholza gracza: rezerwowego, Kapitan „odwa- 
żmej“ drużyny węgierskiej zgody swojej omówił. — 
Sędziował p. Seidner bez zarzutu. 

(k.) Trogiczna śmierć dziecka. Wczoraj wieczo- 
rem wyszła z domu na Prądniku Czenwonym 
-letnia Franciszka KGołdyń i wpadła do rzeczki, 
przepływającej opodal. Przechodnie widząc tonące 
dziecię wydobyłi je z wody, jednak już martwe. 
Zawezwany bekarz pogotowia stwierdził śmierć ii 
polecił przewieść zwłoki de zakładu medycyny 
sądowej. 

(k.) Echa włamania do sklepu Possa. Niedawno 
donosiliśmy e wielkiem włamaniu dokonanem do 
sklepu Possa przy ul Kościuszki na Zwierzyńcu, 
gdzie między innymi skradziono 100 tuzinów par 
pończoch. Policyi udało się wczoraj aresztować 
głównego sprąwcę tej kradzieży w osobie Karola 
Musiałka, syna właściciela domu na  Dębnikach, 
dezertera 20 p. p. Policya jast ina tropie innych 
sprawców włamania. 

(k.) Wyłndzenie, Walerya Kosycarz z Czerni- 
chowa domiosła poldicyi krakowskiej, że Mikołaj 
Grzybek, który; przedstawił się jako urzędnik fir- 
niy przewozowej, wyłudził œd niej 10.000 mk. pod 
pozorem dostarczenia jej spirytusu. Naturalnie 
spirytusu mie dostarczył, z powodu ¿zego został 
aresztowany. i 

(k.) Amator wódek, Pod zarzutem  systamaty- 
czmych kradzieży wódek, sardynek i innych rzeczy 
w hardlu Niedziałka, aresztowano Jana Krzyśka, 
służącego w tymże handelku przy ul. Floryańskiej. 

(k.) Karambol tramwajowy. Onegdajsz:j nocy 
Paweł Bochenek wozem  naładowanym  węglami 
najechał ma tramwaj nr. 52 ma ul. Starowiślnej. — 
Skutkiem zderzenia koń odniósł kontuzye, w tram- 
waju zaś zostały wybite dwie szyby. Z powodu 
tego wypadku ruch tramwajowy został wsirzyma- 
ny ma dłuższy czes aż do uprzątnięcia toru. 

(k.) Kradzieże. Przybyłej do Krakowa żonie sę- 
dziego wojskowego p. Pauli Kamińskiej skradzio- 
no płaszcz wantości 15.000 rak. Sprawca niawyśle- 
dzony. ;— Na doniesienie Karoliny Rychel z Wis- 
ficzki aresztowała policya Teresę Prokwicz, Powo- 
dem aresztowania było rozpoznanie przez p. R. 
na  Prokwiczównej swej niedawno  sieradzionaj 
garderoby. 

(k.) Kieszonkowcy. Znamy  policyi krakowskiaj 
rzezńmieszek Henryk Seweryn przychwycony zo- 
stał wczoraj w chwili, gdy pewnemu włościaninowi 
na rynku Kieparskim wyciągnął z kies:smi portfel 
z 40.000 mk. Kieszonkowca aresztowano. — 'Wczo- 
raj również aresztowano Antoniego Mazgaja, który 
z kieszeni włościamina Mikołaja Mikuły usiłował 
wyciągnać portfel z pieniędzmi. 
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Konkurs na sztokę ludową, W (dniu 19 manca 
b. r, jako w dniu imienin Naczelnika państwa, 
Jezefa Piłsudskiego, został ogłoszony przez Zas 
rząd Okregowy Związku strzeleckiego w Lubli= 


U 
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nie konkurs na sztukę ludową, która miałaby 
za temat działałność komendanta, Strzelca, Le: 
gicnów, walki o niepodległość, 1. brygada, Szczy: 
piórmę itd. Sztuką winna nadawać się przede- 
wszystkiem do przedstawień amatorskich. Pos 
żądama jest przytem ,jednoaktówka, choć amtoe 
rom pozostawia się pod tym wzgiędem zatpełną 
swobodę, Pierwsza nagroda 10.600 marek, druga 
nagroda 3000 mk., trzecia nagroda 1000 mk. Sąd 
konkursowy zastrzega sobie prawo polecenia ido 
druku nawet sztuki nienagrodzonej, 

Rękopisy nadsyłać należy w kopertach zajpie= 
czętowanych i oznaczonych godłem autona, pod 
adresem: „Strzelec“ — Lublin, ul. Niecała Nr. 
10, Do koperty zawierającej rękopis, winna biyé 
Ae taczona druga, szczelnie zapieczętowama i 0- 
znekzona, tym. samym godłem, W niej winno się 
zas,ierać właściwe nazwisko autora oraz jego 
adres. Termin nadsyłania prac konkursowych. 
naznaczony pierwotnie na dzień 10 Tipca D. TA 
ustarawia się obeenie na dzień 1 listopada b. r. 
Rezultat zaś konkursu zostanie ogłoszony w pis 
smach w dniu 1 stycznia, | 
„ Wygrawa naukowa na polskie pegraniczę, 15-g0 
sierpnia wyruszyła z Warszawy przez Łuninic na 
Polesie wyprawa naukowa, wyposażona przez mi- 
mistemstwo ‘oświecenia (publicznego, oraz wspisra- 
na pnzez ministerstwo rolnictwa i ministerstvo 
spraw wojsk. W skład wyprawy wchodzą: geoho- 
tanik prof. M. Ptaszyński (Warszawa) botaniczka 
dr A. Kozłowska (Kraków), geolog (prof. C. Kuźniar 
(Warszawa), gleboznawcy: «prof. Terlikowski /Po- 
znań) i prof. M. Górski (Dublany), oraz inż. torf. 
B. Nagiel i D. Twierdochlebow (Warszawa), pomo- 
cnicy: p. N. Zwiedincew i p. A. Ptaszycka, 

Wyprawa. zwiedzi teron wzdłuż linii kolejowej 
Łaminiec Równo i dalej na wschód do samej gra- 
nicy państwowej. 

Poza opisami zbiorowisk rośinnych z punktu 
ich własności: użytkownych (lasy, łąki, torfowiska. 
chwasty pól uprawnych) mają być wykonane opi- 
Sy i mapy: geologiczna, glebozmaweża, botaniczna, 
oraz mapy wód gruntownych. 

Jest to zapoczątkowamie wielkich prac nauko- 
wych na naszem pograniczu wschodniem, obliczo- 
ne na szereg lat, oraz z większym udziałem innych 
specyalistów naukowych, ponieważ tylko takie pra- 
ce mogą dać poważne podstawy naszym minister- 
stwom do wytknięcia planowej i celowej polityki 
gospodarczej na tych terenach (gospodarka, leśnn, 
intensyjikacya upraw polowych, melioracye rolne, 
polityka komasacyjno-osadnicza i t. d.). 

Ogólne kierownictwo nad wyprawą objął N. Pta- 
szycki. r 

Rozstrzelanie morderców i rabusiów w Łucka. 
Defenzywa. policyi państwowej w Łucku wpadła ma. 
trop rzekomej ongamizacyi komunistycznej, która 
pieniądze potrzebne do tworzenia tej onganizaczi 
iniała zdobywać droga rabunku i mordarstwa. — 
Członków zjednywali oni systemem trójki, to jest 
każdy nowy członek miał dla organizacyi zjadnać 
trzech nowych członków. Przed kiłku dmiami za- 
mordowali oni w celach rabunkowych rodzinę 
Kronsteinów w Równem, oraz pewnego ży:la, per 
dejrzanego o to, że jest wywiadowcą policyi pań- 
Stwowej. Policya aresztowała Wincentzgo Kaczyń- 
skiego, Natalię Turską, Andrzeja Szlachtina, Kir- 
chensteina z Warszawy i Piotra Mikszewskiego. — 
Sad doraźny po stwierdzeniu winy morderstwa 
skazał ich na karę śmierci, który to wyrok wyko- 
nał oddział żołnierzy, składający się z 20 ludzi. 
Pozatem aresztowano w Łucku, Równem, Dubnie 
i Osirogu ponad 40 osób należących do tajnej or- 
ganizacyi. Staną oni przed sądem, jako oskarżeni 
o zdradę stanu. 

Pażary. W powiecie chojnickim wybuchł pożar w 
lesie kłosnowskim, przyczem zgorzał las 200 mor- 
gowy na wyspie jeziora ostnowieckiego. W puszczy 
sandomierskiej tysiące morgów lasów padło ofiarą 
płomieni Taksamo powstał pożar w lesie obok 
Strzemiemiec w Szopienicach ¢ w lasach rządowych 
między Gołonogiem a Ząbkowicami. Koło  Belzca 
wzdłuż tomu kolejowego poczęły płonąć lasy. Wszę- 
dzie ludność okoliczna pracowała nad zlokalizowa- 
niiem ognia, co mie zawsze udawało się dokonać. — 
Również spłonęło wiele domów w różnych dzielni- 
cach państwa wraz z plonami,'oraz z gotówką u- 
krytą przez wieśniaków. Zapewne deszcze, które 
padają w ostatnich dniach zapobiegną rozszarzaniu 
się pożarów, które wyrządziły państwu i właścicie- 
lom miliardowe szkody. > 

Dlaczego kolej ma deficyt? Ze sfer kolojarskich 
piszą nam: Na jednej ze stacyi kalejowej na prze- 
strzeni Tarnów—Nowy Sącz, krowę naczelnika pa- 
sie robotnik stacyjny, krowę kolejomistrza pasie 
robotnik sekcyjny, krowę werkmiatrza — robotnik 
ogrzewałni. Od 2 tygodni zboże młócą kolejomi- 
stnzowi robotnicy sekeyjni. Nadto urzędnicy cho- 
wajia konie, które obsługują robotnicy ze sekeyi. — 
Cóż na to p. minister Jasiński? 

—000— 
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Międzynarodewa Konierencya poczt 1 telegrafów 
zostanie otwartą w Rydze 10 września. Reprczen- 
towane będą*prawie wszystkie państwa, 

Cholera w Rosył. Londyński „Daily Herald“ poda- 
je statystykę cholery w Fosyi, Od stycznia do maja 
było 20186 wypadków, w maju 34500, do końca 
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(Telefonem od koreczundcnia „Ńznrzedu”, 
Warszawa, 19 sierpnia. 

W ministerstwie spraw zagranicznych od 
byia się dziś pod przewodnicbwem wicemi- 
nistra Dąbskiego komferencya w sprawie 
pomocy dla Rosyi. W konferencyi wzięli w 
dział przedstawiciele ministerstw oraz or- 
ganizacyj społecznych. 

UKŁADY © POMOC AMERYKAŃSKĄ 

Ryga (PAT). Przedstawiciel amerykań- 
skiego komitetu niesienia pomocy dla Rosyi 
otrzymał instrukcye od Hoowera. Natych- 
miast odbyła się konferencya w Litwino” 
wem, na. której po wzajemnych usiępstwach 
uzgodniono wspólnie Kwestye. Nastąpiło 
porozumienie w sprawie rozdziału żywno- 
ści w Rosyi Na mocy tego porozumieria A- 
'meryce przysiugiwać będzie prawo utworze 
nia komitetu pomocy, w którym będą za- 
: siadać przedstawiciele społeczeństwa rosyj” 
' skiego i przedstawiciele władz miejscowych 
i centralnych, z prawem głosu decydujące- 
‘go Na wczorajszem posiedzeniu Litwinow. 
'oświadczył, że doszedł do ostatecznej ustęp- 
‘liwości, przekraczając nawet, otrzymane in- 
strukcye i w razie nieprzychylnej odpowie” 
dzi Browna wypadnie mu uważać konfe- 
rencyę Za zerwaną. 

POMOC „CZERWONEGO KRZY%A* 

Ryga (PAT). Wczoraj przybyła tu delega- 
cya międzynarodowego „Czerwonego Krzy- 
"ta", która natychmiast złożyła Litwinowo” 
wi memoryal w sprawie pomocy dla g:od- 
'nych w Rosyi. W memoryale znajduje się 
propozycya udzielania kredytu władzom so 
wieckim dla niesienia pomocy głodnym. Ju- 
EEEE PA WETO WZ Z W W W WARE A 


Układy rosyjske-angieiskie 

Ryga. (PAT) Prasa łotewska padajo informa» 
cye o pertrakiacytach sowieckich z rządem am- 
gielskim. Według tych infonmacyj rząd amigiel= 
ski miał zaproponować (bolszewikom kredyty 
dla podniesienia handlu rosyjskiego. W razie 
dojścia do porozumienia. wiele towarzystw haus 
tiłowych angielskich ma rozpocząć tam: swoją. 
działalność. 


0 ugodę z Irlandyą 


Londyn, (PAT) Wobec niewyjaśnienia kwestyi 
irlandzkiej nie będzia sesya parlamentu zam» 
kinięta, lecz obie Izby będą odroczone do 16 pa- 
źdrieemika, alby w razie konieczności mogły się 
zaraz zebrać. 

Londyn. (PAT) Gabinet obradował wczoraj 
mad kwestyą irlandzką,  „Ewening Standard" 
donosi, że ma wypadek zerwania rokowań rząd 
amgielski nie uchyli zawieszenia broni, Gdyby 
jedpak były konieczne zarządzenia wojskowe, 
to podjęte one będą w niezmanej dotychczas for- 
mie a nadto połączone będą z ostrą blokadą 
morską. 

Poidhu, (PAT) Radio, Irlandzki biułetyn ofi- 
calny podnosi, że sprawa ugody irlandzkiej 
pnzeszia stadyum krytyczne i jest dla obu stron 
nautzieja honorowej ugody, 


Zwycięstwa Greków 
Londyn. (PAT) Grecy odnoszą. dalszą sukcesy. 
Turcy stawiają tylko słaby opór. Gnecy obsae 


dzili ponownie teren o 100 kim, od Eski Szehiw. 
Sihri Hissar zostało obsadzona przez Greków. 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr Maksymilian Rose 
powrócił i ordynuja od 3—5 
Kraków, Wiślna 8. Telefon 3016. 


„NAPRZOD* 
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lipca 11.005 wypadków. Jest to urzędowa statysty- 
ka sowiecka, którą brać należy z zastrzeżeniem, 
gdyź nie jest ona zupełną, a powtóre wiele wypad- 
ków z powodu ciemnoty ludu nie wliczono w gta- 
tystykę. 

Mzozy w południewej Afryee. Donoszą z Trans- 
waalu, Oranii i prowincyj poludniowych o zna- 
cznych opadach śniegu i mrozach. | 


tro ma Nansen, przybywający tu, odbyć ro- 
kowania z Litwinowem. 
ERASIN © GŁODZIE 

Ryga (PAT). „Krasnaja Gazeta* przynosi 
wywiad z Krasinem. Poglądy jego w kwe- 
styi pomocy dla głodnych w losyi są pesy- 
mistyczne. W chwili obecnej rząd sowiecki 
zmuszony jest do wzięcia na siebie zadania 
wyżywienia około 10 milionów obywateli. — 
Krasin oświadczył falej, że plany komisa- 
ryatu dla handlu zewnętrznego skutkiem 
kryzysu opałowego zostały zmienione. Na- 
stąpiły ograniczenia co do wywozu. Nie mo- 
żna liczyć się z kredytami zagranicznymi. 
Zawarte już k>otrąkty na węgicl angielski, 
z powodu podvyżi”cria cen rząd sowiecki 
zmuszony był unieważnić. ç 

Moskiewskie .Izwiestja* wskazują na de- 


zorganizacyę władz sowisckich na Syberyt, . 


gdzie przybywają mieszkańcy z gubernij 
centralnej Rosyi, dotkniętych głodem. Z po- 
wodu braku opału i taboru kolejowego pró- 
by przyspieszenia dostawy zboża zawiodły. 
> LJ ma a re 
Zamiar ustąpienia rządu 
sowieckiego ? 

Gdańsk, (PAT) „Danziger Alig. Zig." donosi z 
Kowna: Rosyanin, który przybył z Moskwy. nies 
dawno do Kowna, podaję o sytuacyj w Rosyi, 
że rzeczywiście rząd sowietów przed niedaw= 
nym czasem zamierzał ustąpić, W łonie rady. 
komisarzy ludewych przyszło na tem tle do'scys 
syi. Część była za ustąpieniem na rzecz nowego 
rządu, opartego na najszerszych warstwach. O+ 
statecznie postanowiono zająć stanowisko wys 
czekujące. 


NADESŁANE 


Woli Sieger 
w Krakowie 
ul. Augustyańska 5. 

Dnia 3 listopada 1920 pojawiła się w różnych pi- 
gmach notatka jużto pod tytułem: „Milionowa afe- 
ra paskarska”, jużio: „Wielki skandal przy dosta- 
wach wojskowych“ — mastępującej treści: 

„W Krakowie ma polecenie Nadzwyczajnej 
Komisyi Rewizyjnej Sejmowej aresztowano 
29-letniego Wolfa Siegera, fabrykanta, i pd- 
stawioao go do Warszawy. Sprawa związana 
„jest z Wielką aferą przy dostawach wojsko- 
wych Wv Małopolsce. — Państwo ponosi mi- 
lienowe szkody, — W sprawę te wmięszanych 
jest wielu paskarzy, lmilionerów wojennych”. 

Jako Pański zastępca prawny i obrońca stwier. 
dzam na życzenie Pańskie po szczegółowem prza- 
glądnięciu dotyczących aktów dochodzeń karnych 
Sądu okręgowego kamego w Krakowie Vr VI 

165/20, delej aktów Sądu powiatowego Xarmego 
w Krakowie U V £40/21, oraz aktów dochodzeń 
Nadzwyczajnej Komisyi Rewizyjnej w Warszawie 
Nr. 4790/20, co następuje: 

1) że aresztowanie Pańskie przez Nadzwyczajaą 
Komisyę Rewizyjną Komisyi Wojskowej Sejmu 
Ustawodawczego nastąpiło wskutek podejrzeń, elte- 
rowanych przeciw Penu o przestępstwo przewiilzia- 
ne ustawą o środkach spożywczych, że po przepro- 
wadzeniu dochodzeń Nadzwyczajna Komisya Rawi- 
zyjna wypuściła Pana na wołną stopę dnia Ż gru- 
dania 1980 r, a akta przesłała celem juveprowadze- 
nia dochodzeń dalszych Sądowi ókręgowemu kar- 
nemu w Krakowie; 

2) że Sąd okręgowy karny po przeprowadzeniu 
dalszych dochodzeń zgodnie z waioskiena Prokura- 
tora postanowił zamiechać dalszych kroków, gdyż 
okezało się, że niema podstawy do wyioczenia Pa- 


nu choćby śledztwa czy to o zbrodnię, czy o wy- 
stępek; 

3) że Sąd okręgowy karny mastępnie odstąpił 
akta Sadowi powiatowemu karmemu celom ukara- 
nia ewentualnego o rzekome drobne ¡przewinienia 
z paw. 14 ustawy o środkach spożywczych (prze- 
kroczenię zagrożone grzywna); 

4) że Sąd powiatowy karny uchwałą z dnia 17 
czerwca 1921 U V 340/21 postępowanie karne prze- 
ciw Panu umorzył. 

W ten sposób sprawa została skończoną bez po- 
ciągnięcia Pana do odpowiedziałiności karno-sądo- 
wej, a temsamerm dobitnie stwierdzoną zotała Pań- 
ska  miewimność i bezpodstawność wspomnianej 
wyż notatki. pism codziennych. 

ć ; Z poważaniem 
Ter g Dr Feldblum. 
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-Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 19 sierpnia 


IL Waluta markowa ] 
|| Gotówka (banknoty) | czeki, przekazy i wpłaty 


Waluty I dewizy. |= 
Dolary St. Zjed. {| 2100— 
Franki frane.. 

„  gszwaje,| —— 
Funty szteriin. 


Marki niemiec. | 26— i 2 
Korony austr. 2°20 2:40 j 2:50 | 741—740] 
„ czesko-sł.| 27:—| 30—| 27—| 30—| —— 


Akcye bankowe, żądano | franzakcya. 


Bank Hrzemysł, -—IV em. || 500— | 600— 1 
3 A V em: * =" | mim 520— 
Bank Hipoteczny ..... 200:— | .800— 790— | 
Bank Małopolski. ..... || 625—| 875— 
Ziemski Bank Kredyt. . . || 700— | 750— | 
Powszechny Bank Kredyt. || 275— | 325— 
Bank Z. dła Kresów, Łańcut | 606— | 700:— f 
, Bank Kred. w Warszawie | =—| —— 

Akcyę tow. handi. i przem, ! 
P.T. H. I—IV em. ..... ||10380— | 1120—: 1030—1120 
„Elibor'—Ł.J.Borkowski* —— | | mim 
„lmpeńj się «a Ki 56 | 4060:— | 450— | 425—410 
„Polski Głob* I—II .. . || 1200— | 1800:— 

Zegluga Polska .,....|| 475—]| 525—- 

Zieleniewski 1-1 .„.. . |7650— | 8400— | 7650—3400" 
Warsz. Pavowozy ..... |1850— |1450— | 1425—1360 ` 
- ae ea aa «a + , |I6200*— | 6400— ga | 
„irzebinia”* I-IV em. . , i|3000— | 3200-— | 3050—3100 | 
„Pocisk* . . „. « .« «»« « „.|| 950— | 1050-— 

Automotor ..... a... j|2800— | 2500— fi 
Portiand-Cem, Szczakowa | ——| —— | 


Górka ............ |7800— |8200— | 
BIEPSZA „22.221112. |7100— | 7850— | 7350—7100 


Porcelana Cmiełów ... . ||3500-— | 3700— 
Fabr. cukru w Chodorowie |2856-— |2500— | 2500—2475 || 

Warszawa. 19 sierpnia (PAT) Giełda warszawska 
z dn. 19 b. m. Obi. m, Warszawy 6 proc, z roku 1917 
trans. 114.50, 115.75, Listy zastawne 4 i pół proc. za 
rubli 100 irans. 278, żąd, 275, posz. 270, za 100 ma- 
rek trans, 92.50, 5 proc. m. Warszawy trans. 475, 
414, 450, żąd. 482, posz. 273. 

Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
2300, 2275, sprzedaż 2275, kupno 2210: Czeki: franki 
francuskie trans. 18%, 181, funty sztorlingi trans. 
8516, 8460, manki niemieckie trans. 28, 27.50, Gdańsk 
87.35, 2750, korony austr. 236, 234, dolary złote 
trams. 2060, 

Akcye Bank dyskowiowy: 1—6 emisya 2450, Bank 
handlowy 1—8 emmieya 2325, 9 emisya 2250, Kredyto- 
wy Warszawski 1—5 emisya 2800, 2300, Rank za- 
chodni 1-4 emisya 15950, Starachowice 2175, 2125, 
Tow. zakt żyw. 438600, 42500, 43450, Ostrowieckie 
zaklady 8200, 82%, 8%, Polska nafta 1 -3 emisya 
2323, 2300, Przemysł drzewny i Landa 4195, 1425, 
Folski Baak we Lwowia t125. 

Wiedeń. 19 b, m. (PAT) Zamknięcie giełdy: 
Renta majowa 110, ausir, renta koronowa 110, ren- 
ta lutowa 117, Bodemkredit 2640, austr, zakład kree- 
dytowy 1680, Bank depozytowy 875, Laenderbank 
«948, Merkur 1123, Unionbank 1255, , Obrotow» 
217.50, Kolej półn. 27.000, Berg u. Huetten 134%, 
Zieleniewski 3000, Fanto 35250, Galic. Karpaty 
25600, Galicya 61600, 'Schodnica 22000, Siersza 3450. 

Wiedeń. 10 sierpnia (PAT) Kursa dewiz: Zagrzeń 
59450, Berin 1248, Budapeszi 276.50, Bukareszt 
130, Londyn 3830, Medyolan 4300, Nowy Jork 
1048.50, Praya J262, Warszawa 4475, 48.75, Dolary 
1037,50, marka niemiecka 1248, angielskie 3810. 
franki francuskie 3095, włoskie 4470, polskie 42.95, 
4405, szwajcarskie 177100. czeskie 1263.50, 

Zurych, J9 sicapnia (PAT) Końcowe kuarsa dewiz: 
Berlin 7, Now Jork 0%. londyn 2168, Paryż 4475, 
Medyolan 2546, Praga 1.45, Zagrzeb 3.40, Wawsyawa 
027, Wiedeń 070 ausir. stempl 062. 


[epego «+. 221.21... || 8006*— | B400:— 8200— 
Polska Nafta I—II em. . ||2100— | 2800— | 2200—9300 ï 
Elektr. Siersza IM em.. . | 2400— | 2300— k 
Oikos . ........... ||4900— |5180—, 5000%— 
POZEŁ. s «e «a 2222... || 950*— j 1£080-— l 
Tłuszeze Trzebinia .... ||2900— | 3100— | j 
„Arakus* I-—-V em. .,. ||2800*— | 3000—|  2909— | 
| 


ly miasta Krakowa 


Kraków, 19 sierpnia. 
INTERPELASYA 
Nadużycia w miejskim składzie drzewa 


Na początku wczorajszego posiedzenia odczyta- 


no interpelacyę w sprawie nadużyć w miejskim 
składzie drzewa. Funkcyonaryusze tego składu 
handlowali asygnalami -— jak brzmi interpelacya. 


Asygnaty te “wystawione na pobór drzewa i węgla 
sprzedawali oni handlarzoma. 


DALSZE INTERPZŁACYE 

Następnie wniesicno imterpelacyę w sprawie na- 
dużycia wojskowości popełnionego na ludności cy- 
wilnej z okazyi zajęcia mieszkania przez por. Stein- 
laufa u p. Zimerman, przy ul. Dietla 15. Wkońcu 
zgłoszono interpelacyę, aby prezydyumi zmiasta po- 
czyniło kroki u władz kompetentnych, aby nie 
przenoszono lokalu komisaryatu policyjnego na 
krowodrzy z ul. Kujawskiej do zasładu Lubomir- 
skich. Ea 


UCHWALENIE KREDYTU NA ŁAŹNIĘ LUDOWĄ 
: W PODGÓRZU 

Na wniosek wicepr. tow. Bobrowskiego uchwa- 
lono wstawienie kredytu 600.000 mk. do budżetu na 
rok 1921, na przeprowadzenie instalacyi  alektry- 
cznej w łaźni ludowej w Podgórzu, 


KREDYT RZĄDOWY NA ZAKUPNO ZBOŻA 


Wicepr. dr Wielgus referował sprawę kredytu 
pe cele aprowizacyjne miejskie. Wprowadzenie 
wolnego handlu — mówił wiceprezydent — posta- 
wilo miasto wobec konieczności podjęcia alkcyi 
zaopatrywania ludności w żywność. Dla skuteczme- 
go przeprowadzenia tej akcyi potrzeba wielkich 
środków finansowych, którymi obecnie miasto nie 
rozporządza. Na skutek ingerencyi min. skarbu i 
aprowizacyi P. K. K. P. wyraziła zgodę na udzie- 
łenie miastom kredytu miliarda mk. zaś konsu- 
mom 500 milionów. Z tego kredytu Kraków ma o- 
trzymać 75 milionów, z tem, że min. skarbu zu- 
atrzegło sobie przyznać dalszy jeszcze kredyt. 

Warunki jednak tego kredytu są dla Krakowa 
bardzo niekorzystne i z wielkiemi połączone ko- 


Mimo, że wskutek wojny | 
Towary znacznie padrożały 
firma i 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/14/ 
sprzedaje towary) 
© po nadzwyczajnie| 
©. nizkich cenach. —! 
1X1 47% Zegarek Mk 1000, 
-teina kamienie Mk 
4) vj 1200, z port. cyfer- 
4 


ED. blatem Mk 1400, 
ÓW Stalowy damski 
M 1500. Budzik Mk 1200. Har- 
monie Mk 2008, 3000, 4000. 
Dyamenty Mk 500, Maszynki 
do włosów Mk 500, 690. Brzy- 
twy Mk 300, 409, 500, 600. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Gennik ilustrowany za przy- 
słaniem 20 Mik przekazem. 
Kupuje srebro i złoto. 
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„NAPRZÓD 


sztami, bo kredyt cały dla miast ma być wyasy- 
gnowany Tow. aprow. miast Polski i ziem wscho- 
dnich i dopiero za pośrednictwem Aprowizawyi 
miast Kraków ma otrzymać kredyt, za który musi 
zapłacić pewną prowizyę. 

Miasta, a więc i Kraków, muszą się postarać o 
żyro jednego z banków, za co znów miasto musi 
płacić odnośnemu bamkowi odpowiednią prowizyą. 
Kredyt ma być wekslowy, trzech miesięczny, za 
oprocentowaniem po 6 proc. Akceptantem weksło- 
wym ma być Aprowizacyą miast. zaś miasto samo 
żyraniem. Oprócz więc podwójnych prowizyj za 
odnośny kredyt — nie licząc zasadniczych odse- 
tek po 6 proe., miasto będzie za każdym razem wy- 
syłać weksle do Warszawy, co znów za sobą po- 


„ciągnie znaczne koszta. W obecnym stanie rzeczy 


gmina musi się zastosować do zarządzeń min. 
aprowizacyi, jednocześnie jednak musi się dama- 
gać. aby ten kredyt aprowizacyjny udzielsmo gmi- 
nie bez pośredników. Wniosek upoważniający gmi- 
nę do korzystania z kredytu aprowizacyjmogo w 
kwocie 100 mitionów uchwalono. 


DALSZE KREDYTY 


Uchwalono upoważnić dyrekcyę miejskiej elek- 
trowni w Krakowie do otwarcia rachunku kieżące- 
go w Banku krajowym do wysokości 20 milionów 
ruk. na zabezpieczenie regularnych spłat należyto- 
ści za dostarczony węgiel dla elektrowni miejskiej. 

Dalej uchwalono kredyt w wysokości 6,500.000 
mk. na roboty związane z rekonstrukcyg kaloryte- 
rów w teatrze miejskim im. Słowackiego, oraz na 
najkonieczniejsze roboty około odczyszczenia i 
naprawsw gmachu teatru. 


NOWY CENNIK TRARWAJOWY 


Z powodu wniosku komisyi troramwajcwej w spra- 
wie podwyższenia taryfy jazdy tramwajem wy- 
wiązała się obszema dyskusya. Wśród dyskusyi 
r. m. tow. dr Müller zaźądał 10 minutowej przerwy, 
celem otrzymania od prezydyum zapewnienia, że 
zwoła konferencyę z przedstawicielami organizacyi 
tramwajarzy celem przeprowadzenia  regulacyi 
płac zgodnie z icb żądaniami. Ponieważ wniosek 
r. m. tew. Miliera odrzucono, wybuchła obstruk- 
cya radców—socyalistycznych. R. m. tow. dr Móller 
w dwugodzinnem przemówieniu przedstawił go- 
spodarkę w tramwaju miejskim, oraz plan, w jakt 


amer 7 wm 


varees. 


Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów it, d. 


Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny ! wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 


| nowi SEA LEA EET WY CODEC MAZ 


Nr. 137 


sposób powinno się przeprowadzić sanacyę stosun- 
ków w tejże instytucyi. Wkońcu mowea postawił 
wniosek o odroczenie sprawy podwyżki taryfy 
tramwajowej, gdyż wynosi ona 100 proc. a pod- 
wyżka płac tylko 25 proc. 

Ponieważ do głosu był zapisany cały klub so- 
cyalistyczny, przeto r. m. dr Lang postawił wnio- 
sek, aby ogramiczyć czas przemówień do 5 minut. 
Po proteście r. m. tow. dr Rosenzweiga przeciwko 
ograniczeniu mówców, uchwalono wniosek dr 
Langa. Przemawiał jeszcze r. m. tow. Jasiński, po- 
czem wyrażiwszy protest przeciw wolności słowa, 
wraz z całym iklubem opuścił salę posiedzeń. 

Prezydent  skonstntowawszy brak kompletu, 
zamknął posiedzenie. 


J 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Rada Robotnicza odbędzie posiedzenie we wbo- 
rek 25 sierpnia o godz. 7 wieczór w sali stowarzy- 
szeń robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, II p 

Wydział Rady Robołniczej. 

Poasiedzenie pełnego komitetu obwodowego PPS 
zacucdniej Małopolski odbędzie się w niedzielę 
28 b. m. o godz. 11 przedpoł. w lokalu partyjnym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Na porządku dziennym 
sprawy prasowe i organizacyjne. Wzywa się 
wszystkich członków, także z prowincyi, e bezwa- 


runkowe przybycie. Prezydyam. 
Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału 
Związku meialowców odbędzie się w miadziele 


21 b. m. o godz. 11 rano. 

Związek rob. spółdzielni „Proletaryat“ w Krako- 
wie zawiadamia swych członków, że otrzymał pa- 
miast cukru białego na zarządzenie ministerstwa 
cukier żółty i to w umumiejszonej ilości, po który 
należy się zwracać wprost do „Prołetaryatu”. 

Ktoby włedział o miejscu pobytu Józefa Pio- 
trowskiego, byłego magazyniera kolei państwo- 
wych w Stróżach, następnie fuukcyonaryusr 
partyjnego w Krakowie, Lublinie i Zamościu, 
zechce jakmajszybciej zawiadomić o jego adre: 
gie Administracyę „Prawa Ludu“, Kraków, Du- 
najewskiego 5. 
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IMPORT & EKSPORT | 


TowarzystwoFandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do | 


IMMIGRANT COMMERCEASSOCIATION 


Adres telegraficzny: 
". „JIMCOM BUFFALO", 


i 

| 

| 

i 

i 

| 

L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
| prezydent. wice-prezydent. 
i 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


zawiadamia wspołdziełnie Zawo- 


przeciąg czasu do użytku, 


Kto raz nżywał gąbki do czenia maszyn, nie używa wł dotychczaso - 
wych środków jak: wełny, R, i innych mniej De Ter a 2 0 waż iroż. 
szych środków, 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp, 20*— dużą Mkp. 30-—, 


Zamówienia i zapytania skierować należy do 
Wzywamy Was, towarzysze, kierujący współ- 


R dministr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego PAC i związkami do szybkiego wniesienia 
uli + Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 4354., „-.0 54) Ee na zatrzymane dla Was akcje „Banku 


dowe, że sprzedaż Il. emisyi akeyi „Banku Lu- 
| dowego" już się kończy. 

Pozostałe dwa mi!tjony po cenie niższej od taj, 
która zostanie ustalona dla HI, smisyi, winny stać 
się własnością organizacyi robotniczych. 

W tym celu została chwilowo zawieszona 
sprzedaż akcyi prywatnym jednostkom. 


Destarcza tablica emallowe. 
Zdalni krawcy 
jeden do damskiej, drugi do 
męskiej roboty znajdą na- 
tychmiast zajęcie w Zakopa- 
uem w firmie W, Gromkow- 
ski. Warunki bardzo dobre. 


thłopca do praktyki 
poszukuje firma Lasko, Kra- 
ków, Mikołajska 5. 


cieśli 


a | PODONEZO”. 
LO Gena akcji Il. emisyi wynosi 1350 Mk przy na. 


Laborator UM Deni gł CZNĄ |22] wartości 1060 li. 
do Gewa, e Ee Jakości g W. Należy zgłaszać się osobiście, lub pišŝmiennie 
o Mk 220, hurtownie taniej. dla niezamożnych pod adresem „Banku Ludowego* (Marszałkow- 
W paczkach pocztą opłatnie a s nye 3 | ska 99), lub przekazywać pieniądze przez Pocz- 
Józefa Warskiego w Krakowie towa Kasę Oszcz. Nr conta 2166. 
OAM 
ERNAI TZYTEREGIE ET ius a; 


za zaliczką 5 kg. Mk 1250, 
ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej) CN 
Eudowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


5 kg. Mk 1840 poleca 
do ładnug żelazno-betonowych 


ma: p 
przyjmuje E. Uderski i Ska, $. Binzer, Kraków 


Kraków, Sebastyana 20. |Radziwiłowska l. 15. 


Reklama dinimi 


Redaktor naczelny: Emi} Haccier. . s 9 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nażurzóg* w Krakowie, Czcionkam; Drukarni 


